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3 grudnia-posiedzenie 
Sejmu PRL 

Prezydium Sejmu postanowiło iwołą* 88 posledse-
Sejmu Polskiej Rzecey pospolitej Ludowej w dniu 

3 trudnią 1984 r. 
Początek posiedzenia • 6) uchwały w sprawie o-

10.00. kreślenia wykazu towarów 
. Porządek dzienny posie- 1 u s ł u « .  n a  w 6 r e  ustala aią 
Zenia przewiduje: ceny urzędowe; 

sprawozdanie Komisji 
Planu Gospodarczego, Bud 
żetu 1 Finansów Oraz Ko-

e s .  e s w s s  ś F J ~ d ? E E  

przewiduje: 
• pierwsze czytanie po-

r^skiego projektu ustawy 
i wistytucyjnej o terminie 
Polsk"11- k - d e n c ^  S e j P "  

owej; 
Pierwsze czytanie pro 

"ktow: 

19M W J  b u d ż e t o w e '  B e  

,2) uchwały w sprawie bi 
j n s u  płatniczego na 1985 

v j )  uchwały o planie kre-
hvluW y m  bilansie pienięż 

Przychodów i wydat-
- w ludności i założeniach 

pien iężno-kredy to-
na 1985 rok. 

we; 
# sprawozdanie Komisji 

Oświaty, Wychowania Nau 
ki i Postępu Techniczne
go oraz Komisji Prac U-
stawodawczych o rządo
wym projekcie ustawy 
utworzeniu 1 zakresie dzia 
łania Komitetu do Spraw 
Nauki i Postępu Technicz
nego przy Radzie Mini
strów oraz Urzędu Postępu 
Technicznego i Wdrożeń: 

# sprawozdanie Komis]' 
do Spraw Samorządu Pra-

Ma! Uchwały w sprawie cowniczego Przedsiębiorstw 
o Centralnego Fundu- Komisji Komunikacji 

1985 ^ z w o j u  Kultury na Łączności oraz Komisji Prac 
Ustawodawczych o rządo
wym projekcie ustawy 

>ej ° a  1985 rok. 

uchwały w sprawie wym projekcie ustawy c 
Państwowego Fundu Przedsiębiorstwie Państwo 

- Aktywizacji Za wodo- wym Polskie Linie Lotni
cze „Lot"; 

# sprawozdanie Komisy 
Rolnictwa, Gospodarki Żyw 
nościowej i Leśnictwa oraz 
Komisji Prac Ustawodaw
czych o przedstawionym 
orzez Radę Państwa pro
jekcie ustawy o uznaniu 
ważności umów o przekaza 
nie gospodarstwa rolnego 
następcy: 

— interpelacje i zapyta
nia poselskie. 

BUENOS AIRES 

zaproszenie Kongre-
* Porodowego Republiki 
Vf9erityńskiej do Buenos 
s
 fes przybyło deiegacja 

jmu PRL z marszałkiem 
°nisławem Gucwq na 

e- Na lotnisku polską 
sgaeję witali przedstc-

m.?'ele Senatu i Izby De-
r M W a n y c h  Kongresu No
ty^*®?0 Republiki Argen 

BUDAPESZT 

grudniu 1984 r. w 
»;°tjcy Węgierskiej Republi 

ludowej odbędzie się 
eine posiedzenie Korni 

Mriistrów Obrony 
tyHSłw ~ stron Układu wszawskiego. 

|ęu" ewangelickim ośrod-
hoł s*°'eniowym Sonnen-
Do< ° ? b y ł o  s ' ę  seminarium 
fcj^cone stosunkom Ko 

^ - państwo w PRL 
czas e tego semina-

C-które  zorganizowane 
Niê  Przez Towarzystwo 
i ^«ecko-Polskie w RFN 
$ 6nftu^ 9 e ' i s c h 8  E r v v c c h -ty nbi'dungswerk, refera-
^tiwtoPłosili m- "• d r  Jerzy 2 Krakowa, dr Ka
to- ®rz Kqkol oraz dyrek-
hu, 0|skiei Rady Ekume-
Wję,nei - Andrzej Wójta 

br^^tnicy dyskusji (za-
V . w  n i e i  9 ł o s u  przsd-
ki6r,

ICie|a Kościoła koto c 
,w RFN, który w o 

*ty$j'e' chwili odwołał 
Dorn, u^icł w seminarium) 
W reśiiii rolę kościołów 
s W l ? . S e c e  normalizacji 
,b%*6w RFN-PRL, przy 
6Swujł,('c m. in. doniosłe 
^ n « i C z e n i e  Kościoła e-
W ^ i e g o ,  które wży
ty*,,. d o  dialogu i porozu-
^ 1 ' 0  z Polską. 

Spotkanie okrągłego stołu dziennikarzy „Jabłonna-V" 
Wczoraj rozpoczęło się międzynarodowe spotka

nie dziennikarzy „Jabłonna V", zorganizowane w 
intencji skonfrontowania argumentów, jakie towa
rzyszą codziennej pracy publicystów zajmujących 
się problemami współczesnego świata. Dyskusja 
dziennikarzy z 26 państw — sygnatariuszy aktu 
końcowego KBWE ma wielowątkowy, wyraźnie 
polemiczny charakter, prowadzona na żywo, ma 

charakter spotkania okrągłego stołu. Nie przewi
duje się dokumentu końcowego, ani innych form 
uzgodnień na zasadzie konsensu. Temat wiodący 
to „Świat w obliczu zagrożenia". Organizatorem 
spotkania jest Stowarzyszenie Dziennikarzy PRL, 
przy współpracy z odpowiednimi instytucjami kra 
jowymi. 

Na otwarcie obrad przy- trzy sposoby uniknięcia 
byli: członek Biura Poli- wojny. Pierwszy — nego-
tycznego KC PZPR, mini- cjowstć. Drugi — negdcjo-
ster spraw zagranicznych wać. Trzeci — negocjować. 
•Stefan Olszowski, zastępca Dziennikarzom dana jest 
członka Biura Politycznego, skromniejsza rola w kreo-
sekretarz KC PZPR Jan waniu historii politycznej. 
Główczyk, kierownik Wy- my możemy tylko perswa-
działu Prasy, Radia i TV 
KC PZPR Bogdan Jachacz, 
przewodniczący sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicz
nych, Ryszard Wojna, rzecz 
nik prasowy rządu Jerzy 
Urban. 

Wśród ponad 100-osobo-
wej grupy dziennikarzy za 
granicznych znajdują się: 
wiceprezydent MOD Ge
rard Gatinol i dyrektor 
Centrum Informacji ONZ 
w Genewie Teresa Gastaut. 
Obecni są przedstawiciele 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Pokoju, redaktorzy naczel
ni czołowych czasopism pol 
skich. 

W pierwszym dniu obrad 
podjęto w dyskusji próbę 
dokonania bilansu stosun
ków Wschód-Zachód, wy
chodząc 2, założenia że obec 
na sytuacja międzynarodo
wa jest niezwykle skompl? 
kowana. 

Otwierając obrady prze
wodniczący ZG SD PRL 
Klemens Krzyźagórski przy 
pomniał: klasyk gier poli
tycznych na europejskiej 
arenie powiedział, że są 

dować-i jesteśmy zobowią serdecznie powitał • uczestn; 
zani czynić to tylekroć, ile 
kroć zagrożona zostaje po
kojowa egzystencja miesz
kańców kontynentu i świa 
ta. 

W imieniu władz Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

ków spotkania min. Ste
fan Olszowski. 

Dyskusję w tym dniu 
zagaił prezes Klubu Publi
cystyki Międzynarodowej 
SD PRL red. Marian Pod-
kowiński. (PAP) 

Gospodarka morska 
w o c e n i e  działaczy PRON 

Jak skuteczniej realizo
wać politykę morską pań
stwa, co zreformować dla 
osiągnięcia lepszych efek
tów działania obecnej adrni 
nistracji gospodarki mor
skiej — to problemy oma
wiane wczoraj w Warsza
wie na posiedzeniu Komisji 
Morskiej Rady Krajowej 
PRON, któremu przewodni-' 
czył kpt. ż.w. — Walenty 
Milenusakin. 

Działacze PRON opowia 
dają się — nie od dziś — 
za utworzeniem samodziel
nego i o szerszym zakresie 
działania — Ministerstwa 
Gospodarki Morskiej. Po
zwoliłoby to ich zdaniem 
na lepszą ochronę intere
sów gospodarki morskiej --
także w aspekcie międzyna. 
rodowym — na racjonal
niejsze wykorzystanie zaso 
bów Bałtyku i naszej stre
f y  nadbrzeżnej. Chodzi też 
o ochronę ekonomicznych i 
ekologicznych interesów kra 
ju, koordynację badań pro
wadzonych na i pod wodą. 
a także hadzór nad przestrze 
ganiem obowiązujących kon 
wencji morskich. 

Z reformą zarządzania 
gospodarką morską wiąże 
się też kwestia masowej e-
dukacji morskiej młodzie
ży. Chodzi — podkreślano 
— o elementarną znajomość 
historii polskiej floty han
dlowej i wojennej, wiedzę 
o współczesnych dokona
niach i potrzebach gospo
darki morskiej. Celowe jest 
więc wprowadzenie tej te
matyki do stałych progra
mów nauczania w szkołach 
podstawowych i średnich. 
W woj. gdańskim przygoto
wywany jest m. in. projekt 
zorganizowania całorocz
nych, 3-dniowych rejsów 
statkami i promami dla 
młodzieży II klas liceów o-
gólnokształcących i za wodo 
wych. Eksperyment ten ma 
w przyszłości objąć także 
uczniów z całej Polski. E-
dukacja morska młodzieży 
wymaga jednak przygoto
wania kadry pedagogicznej 
w szkołach, a także powro
tu do dawnej tradycji wy
cieczek odbywanych przez 
młodzież do portów, stoczni 
oraz na niektóre statki. (PAP) 

Zawalenie się hali produkcyjnej 
w zakładach MESIT w Czechosłowacji 

Jak poinformowała agen nych dotąd przyczyn do za 
cja CzTK, bm. w przed walenia się części hali pro 
siąbiorstwie MESir w mi,  d u k c y j n e j  P o d c z a ,  w y p a d  
ście Uherske 
(CSRS) doszło 

Hradisztie 
niezna-

Amerykański pastor 
-obrońca bezrobotnych 

-aresztowany 
* W

bywający w wiązie-
lM: Via:vton w Pensy 1-
> M k ^ a s t o r  Kościoła iu-

Douglas Rotli 
ponownie z a-

' w.ernych o po-
h!,Ca

 5 0  kampanii porno 
r
bezrotx>tnych hut-

, r - s -  Steel Córpora 

^ * i ą c
 u g I a s a  Rotha, os 

i.; w i ^ w ł t  
w c

l i s t ° P a d a  b r -  po-
rt<m w t a r g n , ! a  

D< 
uesziowała 

h?>cV„A § 0  o podburzanie 
W a *  zakłócenie 
Publicznego i na 

A n ' - e  do obywatel-
O%r^^ordynacj i .  

? . » ! N .  
Mti 

S c ^ t e t  społeczny ds. 
ch d*a 4800 bezrobot-

- o w y c h  władz, 
^1"  . koncernu „U.S. 
% } banku Mellona, 

J e $ t  współwłaścicie-

lem zakładów, ' realizacji 
programu przekwalifiko
wania zawodowego wyrzu
conych z pracy hutników. 
Przeciwko tej społecznej i-
humanitarnej akcji pomo
cy bezrobotnym wystąpiły 
zarówno władze miejskie, 
jak i bezpośredni przełoże
ni pastora Douglasa Rotha. 
Po aresztowaniu pastora, 
biskup Kenneth R. May po 
zbawił go parafii j przy
słał na jego miejsce nowe
go pastora, którego miej
scowa ludność nie chce 
zaakceptować. 

Władze w Clairton oświa 
dczyły iż pastor Douglas 
Roth będzie przebywał w 
areszcie okręgowym dopó
ty, dopóki będzie upierał 
się przy kontynuowaniu 
działalności społecznej na 
rzecz bezrobotnych hutni
ków w Clairton. (PAP) 

ku obrażenia odniosło 43 
pracowników, % czego 21 
pozostawiono w szpitalu. 
16 pracowników poniosło 
f vierć. Jednego jeszcze w 
poniedziałek wieczorem nie 
udało się odnaleźć — jego 
los jest nieznany. 

°race ratownicze, wszczę 
t «. Uraz po wypadku, trwa 
ły jeszcze przez cały po
niedziałek. Przyczyny kata
strofy bada specjalna ko
misja. Zakłady MESIT, podle
głe zjednoczeniu przemy
słu lotniczego, produkują 
części radiokomunikacyj
ne i telewizyjne, radiosta
cje lotnicze i przyrządy 
elektroniczne. 

(PAP) 

Jak nas poinformował  d y 
żurny  s y n o p t y k  IMiGW w 
Gdyni,  dziś  będzie  zachmurze
n i e  duże.  w ciągu d n i a  wię
ksze przejaśnienia.  Temperatu 
ra od 4 st. C r a n o  d o  8 st C 
w dz ień.  Wiatry  słabe, d o  u -
m l a r k o w a n y c h ,  zachodnie.  (•) 

Delegacja leningradzkiego Komitetu Obwodowego KPZR w trakcie 
zwiedzania Stoczni Północnej im. Bohaterów Westerplatte. 

Fot. M. Zarzecki 

Wizyta radzieckich gości 
u gdańskich stoczniowców 

i marynarzy 
Marynarki Wojennej 

W 
* 

X I  D N I  LENINGRADU W G D A Ń S K U  

Spotkanie Przyjaźni 
Mimo, że rozmawiano po polsku i po rosyjsku, zebrani w przytulnej sali 

gdańskiego Centrum Techniki Okrętowej mówili jednym językiem — przyja
źni I braterstwa. Bo też spotkali się ludzie znający się od lat, z wzajemnych 
kontaktów, mówiący sobie szczerze o wszystkim — o troskach 1 radościach. 
Taka była atmosfera wczorajszego spotkania działaczy towarzystw: PRZYJA
ŹNI RADZIECKO-POLSKIEJ Z LENINGRADU I PRZYJAŹNI POLSKO-RA
DZIECKIEJ Z WOJEWODZTWA GDAŃSKIEGO. W spotkaniu uczestniczyła 
sekretarz KW PZPR w Gdańsku JOANNA MICHAŁOWSKA-GUMOWSKA. 

Uczestnicząca w ob
chodach Dni Leningra
du w Gdańsku delegac
ja  Komitetu Obwodowe 
go KPZR w Leningra
dzie z sekretarzem KO 
KPZR PAWŁEM MO 
2AJEWEM na czele 
przebywała wczoraj w 
gdańskich stoczniach: 
Stoczni Północnej im. 
Bohaterów Westerplat 

> te oraz Gdańskiej Stocz 
ni Remontowej. 

Były to przyjacielskie wi 
'.yty, w trakcie których go 
ście z Leningradu rozma
wiali z gdańskimi stocznio 
wcami o sprawach i pro
blemach związanych z roz 
wojem1 przemysłu stocznio
wego, pracą związków za
wodowych oraz dalszym u-
trwalaniem autorytetu par
tii wśród załóg pracowni
czych. Były to pełne ser
deczności rozmowy z ludź
mi wprost na stanowis
kach pracy. 

Wczorajszą wizytę w Sto 
czni Północnej im. Bohate
rów Westerplatte delegac
ja Komitetu Obwodowego 

KPZR w Leningradzie roz 
poczęła od zwiedzenia po
szczególnych wydziałów sto 
czni oraz zaznajomienia się 
z bezpośrednią produkcją 
zakładu. Gościom radziec
kim towarzyszyli: sekre
tarz KW PZPR w Gdań
sku Bohdan Daszkiewicz o-
raz dyrektor stoczni Stani
sław Stateczny i I sekre
tarz KZ PZPR Zbigniew 
Ciok. Była to zarazem pier
wsza wizyta delegacji KO 
KPZR w gdańskim zakła
dzie pracy. Obecny był tak 
że konsul ZSRR w Gdań
sku Oleg Dawtian. 

Radzieckich gości zazna
jomiono z historią oraz per 
spektywami rozwoju stocz
ni. W trakcie spotkania 
ze stoczniowym aktywem 
przedstawiono im m. in. 
problemy realizacji zadań 
produkcyjnych oraz dzia
łalność organizacji politycz 
no-społecznych na terenie 
stoczni. Gości leningradz-
kich interesowały problemy 
związane m. in. z odbudo
wą autorytetu partii wśród 
załogi, rolą związków za
wodowych oraz rozwojem 

Z pobytu delegacji 
Komsomołu 

Przyjacielskie rozmowy między działaczami TPRP i TPPR po spotkaniu 
w CTO. 

Zebrani serdecznie powi- im. Kozickiego, współpraca 
tali członków kierownict- jącego z gdańskim Unimo-
wa ' Leningradzkiego Od- rem, interesująco mówił o 
działu Towarzystwa Przy- pracy leningradzkiego To-
jaźni Radziecko-Polskiej z warzystwa Przyjaźni Ra-
zastępcą przewodniczącego dziecko-Polskiej. Przypom-
Nikolajem Baranowem,. se
kretarzem Aleksiejem Kor 
nilcewem, robotnicą Zjed
noczenia Przemysłu Cukro 
wniczego „Lenkondprom" 
im. N. Krupskiej Olgą Ła-
boriewą, prorektorem Uni
wersytetu im. Żdanowa 
Walerijcm Wlnogradowem 
oraz zastępcą przewodniczą 
cego leningradzkiego Towa 
rzystwa Filatelistycznego 
Nikołajem Borisowem. Na 
spotkanie przybył też kon
sul ŹSRR w Gdańsku Fio
dor Krutow. 

Spotkanie ma na celu je
szcze lepsze, osobiste wza
jemne poznanie się oraz 
wymianę doświadczeń w 
pracy naszych bratnich or
ganizacji — powiedziała na 
wstępie sekretarz Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR Ma
ria Jaloszyńska. Z kolei Ni 
kołaj Baranów, który jest 
równocześnie dyrektorem 
generalnym Zjednoczenia 

Fot. M. Zarzecki 

niał, iż nasze braterstwo 
ma głębokie korzenie w 
historii obu narodów. Po
lacy uczestniczyli w Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolu 
O Dokończenie na str. 2 

Wczoraj, delegacja Obwo
dowego Komitetu Komsomo-
łu z Leningradu, biorqca u-
dział w XI Dniach Leningra
du w Gdańsku spotkała się 
w Radzie Okręgowej Zrzesze 
nia Studentów Polskich z Ko 
mitetem Wykonawczym RO 
ZSP. 

Następnie goście lenin-
gradzcy udali się do Akade
mii Medycznej, gdze przy
jęci zostali przez przedstawi 
cieli władz uczelnianych. De 

Zmarł 
gen. A. Brabec 

W niedzielę zmarł nagie 
w wieku 56 lat szef Głów
nego Zarządu Politycznego 
Czechosłowackiej Armii Lu 
dowej, gen. porucznik An
tonin Brabec. Szefom GZi-
CzAL był od 1977 r. W 
latach 1976—77 był wice
ministrem obrony narodo
wej CSRS, szefem obrony 
cywilnej. 

Rewizjonistyczne weto 
organizacji przesiedleńczych 

W kilkadziesiąt godzin 
po wypowiedzi federalne
go ministra spraw zagra
nicznych — Genschera, że 
RFN nie powinna kwestio 
nować polskiej granicy za 
chodniej „ani dziś ani w 
przyszłości" znowu odezwa 
ły się rewizjonistyczne or
ganizacje przesiedleńcze. 

W opublikowanym w 
Bonn oświadczeniu zapo
wiedziały one swoje zdecy 
dowane weto przeciwko 
jakimkolwiek próbom od
stępstw od dotychczaso
wych „pozycji prawnych 
RFN", określonych żarów 
no w konstytucji tego kra 
ju, jak też orzeczeniach fe
deralnego trybunału kon
stytucyjnego w Karlsruhe. 

Związek nasz będzie zde 
cydowanie zwalczał wszyst 
kich, którzy w ramach sze 
rokiej dyskusji o Niem
czech naruszają bądź pod 
ważają prawa całych Nie
miec — czytamy m.in. w 
tym dokumencie, który 
głosi „iż w żadnym z ukla 
dów wschodnich nie prze
sądzono ostatecznie ani o 
podziale Niemiec ani też 
o ich granicach". 

Układ warszawski zobo
wiązuje jedynie do wyrze 

czenia się siły w reprezen dzają uregulowania zastrze 
towaniu praw Niemiec 
przyjęciu polskiego zwie
rzchnictwa terytorialnego 
do czasu ostatecznych ure 
gulowań w ramach ukła
du pokojowego z całymi 
Niemcami — głosi w dal
szym ciągu oświadczenie, 
twierdząc... iż tak długo, 
jak długo Polska nie jesi 
prawnym właścicielem 
wschodnionlemiecmch pro
wincji Republika Federal
na nie może de facto zgła 
SZPĆ wobec niej żadnych 
roszczeń terytorialnych, na 
ciskając jedynie na „spra
wiedliwe układowe rozwią 
żarnie". 

Federalny zarząd związ
ków przesiedleńczych pro
testuje ostro przeciwko oś 
wiadczeniom, które „uprze 

żone dla traktatu pokojo
wego, odpisując bez od
szkodowania część Niemiec 
i stawiając obce interesy 
ponad usprawiedliwione in 
teresy Niemiec". 

Zgodnie z opinią obser
watorów politycznych. w 
Bonn, najnowsze oświad
czenie jest niczym innym 
jak nie skrywaną groźbą i 
wypowiedzeniem wojny 
tym wszystkim, którzy do
strzegając szkodliwość naj 
nowszej kampanii wokół 
problemu granic pragnęli
by zapobiec dalszym, kata 
strofalnym skutkom jakie 
może ona mieć dla polity 
ki a przede wszystkim wia 
rygodności Republiki Fede 
ralnej. 

(PAP) 

legacjo spotkało się też z 
Komitetem Wykonawczym 
RU ZSP w AMG, gdzie m. 
in. dyskutowano o głównych 
kierunkach programowych 
ZSP I o rozwoju współpracy 
z Komsomołem. 

Goście radzieccy udali się 
też do Wyższej Szkoły Mor
skiej w Gdyni, gdzie zwie
dzili Izbę Tradycji I wysta
wę współpracy polsko-radzie 
ckiej. Odbyły się tu spotka
nia z władzami uczelni oraz 
z aktywem studenckim. 

W godzinach wieczornych, 
w Klubie Uniwersytetu Gda* 
skiego „Wysepka" w Oliwie, 
delegacja z Leningradu spot 
koła się ze studentami wyż
szych uczelni Trójmiasta. 

(m) 

socjalistycznego związku 
młodzieży. Paweł Możajew 
przekazał stoczniowcom ser 
deczne pozdrowienia od 
mieszkańców Leningradu, a 
przede wszystkim od lenin 
gradzkich stoczniowców. 

Następnie delegacja Ko
mitetu Obwodowego KPZR 
wraz z towarzyszącymi jej  
osobami i sekretarzem KW 
Mieczysławem Chabow-
skim zaznajomiła "się z 
Gdańską Stocznią Remon
tową. Gości oprowadzali dy 
rektor stoczni Zbigniew 
Kordek oraz I sekretarz 
KZ PZPR Marian Kuliko
wski  W trakcie spotkania 
z aktywem stoczniowym dy 
# Dokończenie na str. 2 

T. Porębski 
przyjął 

Pawła Możajewa 
Wczoraj członek Biura 

Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Tadeusz Porębski 
przyjął przewodnicząpego 
delegacji radzieckiej na XI 
Dni Leningradu w Gdań
sku — sekretarza Kom-te 
tu Obwodowego KPZR w 
Leningradzie — Pawła Mo 
żajewa. 

W trakcie spotkania Pa
weł Możajew z uznaniem 
mówił o przygotowaniach 
l dotychczasowym przebie 
gu Dni Leningradu oraz 
serdecznej atmosferze spot 
koń leningradczyków z 
mieszkańcami Wybrzeża 
gdańskiego. 

Wyrażono przekonanie, 
że odbywające się XI Dni 
Leningradu przyczynią się 
do pogłębienia przyjaźni 
i dalszego rozwoju współ
pracy polsko-radzieckiej. 

W spotkaniu uczestni
czył także zastępca człon
ka Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w 
Gdańsku — Stanisław Bej 
ger oraz konsul generalny 
ZSRR w- Gdańsku Iwan 
Tkaczenko. 

Telegram z Wrocławia 
Gdańszczanie 

wśród laureatów 
Pomyślnie zakończył 

się dla Teatru „Wybrze
że" występ z „Pułapką" 
T. Różewicza podczas te 
gorocznego Festiwalu 
Sztuk Współczesnych uc 
Wrocławiu. 

Krzysztof Babicki zo
stał nagrodzony za reży
serię „Pułapki" T. Ró
żewicza, Stanisław Mi
chalski — za rolę ojca 
w tym spektaklu. Po-
ftadto Ewa Kasprzyk o-

trzymała nagrodę dla 
młodej aktorki. 

To jeszcze nie koniec 
— gdański pisarz Włady
sław Zawistowski otrzy
mał nagrodę III stopnia 
za swoją sztukę pt. „Wy 
socki". 

Grand Prix nie przy
znano. Główną nagrody 
w dziale dramaturgii o-
trzymal T. Różewicz. 

W.N. 

Koniec sporu o kanał Beagle'a 
W stolicy Argentyny za

komunikowano oficjalnie, 
że 29 listopada nastąpi pod 
pisanie traktatu o pokoju 
i przyjaźni między Argen
tyną i Chile, który położy 
kres trwającemu od blis
ko stu lat sporowi granicz 
nemu między obu państwa 
mi. Przedmiotem sporu był 
przebieg granicy morskiej 
w tzw. kanale Beagle'a 
opływającym od południa 
Ziemię Ognistą i oddzielają 

cym ją od licznych wysp 
i wysepek. 

Traktat zostanie rodpisa 
ny przez ministrów soraw 
zagranicznych Argentyny. 
Dante Caputo i Chile Ja r  ime del Valle w Watyka
nie, w obecności waty*ań 
skiego sekretarza stanu 
kard. Agostino Casaio.ctu 
dla podkreślenia faktu, że 
rozwiązanie sporu nastąpi 
ło dzięki mediacji , papieża 
Jana Pawła II, do którego 
kilka lat temu zwióciły 
się obie strony. Zerwany przez wichur* dach szpitala w Pradze. 

Proboszcz parafii 
dziękuje 

Funkcjonariusze RUSW 
w Krośnie Odrzańskim u-
jęli sprawców włamania do 
kościoła parafialnego św 
Jadwigi w tym mieście 
Włamywacze skradli wów
czas wzmacniacz z kolum
nami obrazy o treści reli
gijnej, flakony, niewielka 
kwotę pieniędzy bezsku
tecznie próbowali otworzyć 
tabernakulum. Zatrzymano 

podejrzanych 
Wśród nich 30-letniego Jó
zefa Rudzika, ostatnio nie 
dzie nie pracującego, w 
przeszłości wielokrotnie ka 
raneso za podobne prze
stępstwa. Został on tym cza 
sowo aresztowany. 

Proboszcz parafii ks. Sta 
nisław Garncarz podzięko
wał organom ścigania za 
szybką akcję, dzięki któ
rej  ujęto podejrzanych i od 
zyskano wszystkie skradzio 
ne przedmioty. 
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WASZYNGTON 
Fe 17-letnlej . 

USA i Irak wznowiły sto
sunki dyplomatyczne. Wio 
domołć no ten terno# zo
stała podano jednocześne 
w Waszyngtonie I Bagda
dzie. 

Wznowienie stosunków 
nastąpiło po spotkaniu pre 
zydenta Reagana z paeby 
wojącym z wizytq w USA 
ministrem spraw zagrań* 
canych Iraku, Tankiem A-
zizem. 

dyplomatyczne z Woszyng 
tonem po wybuchu w 1967 
roku wojny no Bliskim 
Wschodzie protestując prze 
c>wko poparciu udzielone
mu Izraelowi przez USA. 

MOSKWA 

Sekretarz generalny KC 
KPZR, przewodniczący Pre 
zydium Rody Najwyższej 
ZSRR Konstantln Czemlen 
ko spotkał się no Kremlu 
z przywódcą brytyjskiej 
Partii Pracy Neflem Kin-
nockiem. Dokonano wy
miany poglądów na te
mat aktualnych proble
mów stosunków między
narodowych •' stosunków 
bryty jsko-todzleekłch. 

%u 
POSIEDZENIE 

PREZYDIUM NK ZSŁ 

Wczoroj Prezydium NK 
ZSL rozpatrzyło ^Program 
modernizacji I rozwoju 
przemysłu rolno-spożywcze 
go  do roku 1990" przygo 
towany przez resort rolnic 
twa i gospodarki żywno
ściowej. 

PRON NA WYŻSZYCH 
UCZELNIACH 

No Uniwersytecie im. A. 
Mckiewicza w Poznaniu 
odbyło się wczoraj wyjaz
dowe posiedzenie Prezy
dium Komitetu Wykonaw
czego Rody Krajowej Pa
triotycznego Ruchu Odro
dzenia Narodowego po
święcone problemom pro
cy ruchu w środowiskach 
akademickich, którym przy 
poda szczególno rola w 
prowadzeniu dialogu I two 
rżeniu trwałych przesłanek 
porozumienia narodowe
go. 

W obradach, które pro
wadził Jan Dobraczyński, 
uczestniczy» działacze 
PRON — pracownicy nau
ki 1 studenci z licznych 
środowisk <*odemickich. 

Referat, określający kie 
runki 1 formy działalność. 
PRON w wyższych uczel
ni och przedstawił sekre
tarz generalny RK PRON 
Jeny Jaskiernia. W dysku 
sji stwierdzono, że ruch 
powinien bardziej aktyw
nie i szeroko podejmował 
problemy nurtujące środo
wiska uczelniane. 

CHSS A PRON 

W Krakowie odbyło się 
posiedzenie Rady Naczel
nej Chrześcijańskiego Sto
warzyszenia Społecznego. 
Sprawozdanie z tegoro
cznej działalności stowa
rzyszenia złożył ' członek 
Rody Państwa, prezes ZG 
ChSS Kazimierz Morawski, 
nakreślając drogi współ
działania stowarzyszeń ki 
ze wszystkimi sygnot<r=u-
szamł PRON. 

Rada Naczelna ChSS 
podjęła jednomyślną u-
chwałę zobowiązującą 
wszystkie swe struktury do 
włączenia się w Narodo
wy Czyn Pomocy Szko'e. 

„HALNIAK" W 
CZARTERZE HRD 

Przedsiębiorstwo Prze
mysłowo-Usługowe Rybo 
łówstwa ..Transoceon" wy 
czarterowało Niemieckiej 
Republice Demokraty
cznej pływający w jego 
flotylli łącznikowiec „Hal-
niak". Będzie on woził 
do Rostocku ryby kupo
wane przez NRD ad za
chodnioeuropejskich ryba
ków poławiających na 
Morzu Północnym. 

„Transoceon" zajmują 
cy się obsługą transpor
tową polskiej dalekomor
skiej floty rybackiej utrzy
muje współpracę z przed 
siębiorstwem rybackim 
„Fischlang" w NRD. Pol
skie statki pływające we 
flotylli „Transoceanu" prze 
bywając no łowiskach 
przejmują na „przechowa 
nie" od enerdowskkh je
dnostek rybackich ładunki 
ryb I mączki rybnej. Od
bierają je następnie ener-
dowskie statki łącznikowe. 

Tckże enerdowskle siat
ki świadczą usługi prze
wozowe dla polskiej flo
ty zabierając od naszych 
rybaków do Polski ładun
ki ryb I mączki rybnej, 
pomagają w przewożeniu 
sprzęto. 

Kolejarze obiecują... 
Północna DOKP przeka- działać będzie n a  magistra Bardzo przydatne są wciąż 

zała Ministerstwu Komu* li  Śląsk — Porty. Znaczną parowozy, którym koleją-
nikacji  meldunek o goto- część torów osłaniają ży- rze starają się wszelkimi 

wopłoty, n a  ok. 300 k m  li - -sposobami przedłużyć źy-
nli ustawiono ponadto d r e .  wot. 
wniane zasłony. Braki części i materia-

Sporządzono wykazy s t a  l ó w  odczuwają również in 
cjonowania 1 pracy cięż  n e  służby kolejowe. Brak 
kiego sprzętu odśnieżnego koksu, grzałek do ele 
oraz przeprowadzono szko- ktrycznego ogrzewania ro-
lenie operatorów. Północ- gazdów, linki pędniowej, 

i n o .  na DOtCP będzie dyspono- mrówek świetlówek aku-
zaJcresie w a ć  3 ^  p i u g a m l .  W końcu mulatorów do wózków ele 

bm. spodziewana jes t  do- ktrycznych, także niektó-

wości pracy kolei w okre 
s ie  zimy. Powołano sztaby 
n a  szczeblu rejonów 1 Pół 
nocnej DOKP. złożone z 
wszystkich służb, ustalo
no wielkość zatrudnienia» 
w akc j i  odśnieżania od 
1087 do blisko 26 tys.  pra
cowników. Określono tak
i e  potrzeby 
pomocy ze strony wojska  
oraz pracowników z in
nych niekolejowych 
zakładów pracy. Na 
stacjach wykonano pra  
ce porządkowe, umożliwia 
jące  pracę sprzętu odśnież 
nego, zapewniono łączność 
telefoniczną i radiotelefo
niczną. Stałe prognozy po
godowe zapewnia umowa z 
Instytutem Meteorologii i 
Gospodarki Wodnej w Gdy 
ni. 

Do szybkiej  wymiany pę  
kniętych szyn przygotowa
no ich rezerwę na każdej  
stacji, powołano 23 ekipy 
pogotowia. x których 9 

s tawa nowego pługa ze Sta  
rgardu Szczecińskiego. 
Wszystkie pługi są  spraw
n e  i przeszły jazdy prób
ne. Są także 23 odśnieżar
k i  i 9 kombajnów do zbfe 
ramia śniegu ze stacji, z j e  
go samoczynnym rozładun
kiem. Ponad 25 tys. roz
jazdów (praktycznie pra>-
wie  na wszystkich ważniej  
szych stacjach) wyposażo
no w sprawne elektryczne 
ogrzewanie. 

Duża ilość lokomotyw w 
naprawie, brak do nich 
części zamiennych i mate
riałów są przyczyną niedo 
statku potrzebnej liczby 
pojazdów w okresie zimy. 

rych pozycji odzieży ocie
planej  dla drużyn mane
wrowych. 

Teoretycznie zrobiono 
wszystko, aby zasłużyć na 
hasło „zima nas nie zasko 
czy". Jednakże ubiegłotygo 
dniowe przymrozki już  
skomplikowały kursowanie 
wielu pociągów, to zaś jest 
najlepszym sprawdzia
nem autentycznej gotowoś
ci i sprawności zimowej. 
Zobaczymy więc w prakty 
ce j ak  spełnią się podjęte 
wysiłki kolejarskie i j a k  
na tym „pojadą" pasażero 
wie. 

O wyższą efektywność 
partyjnego działania 

Jedność działania, u por- działania całej organizacji, 
czywość w realizacji pod- „Trzeba podejmować mak-
stawowych uchwał partii i simuim zadań realnych — 
organizacji party jne j  oraz stwierdził T. Porębski. Ma-
zdolność do pozyskiwania ją one jak  i całość pracy, 
sojuszników były temata- służyć umacnianiu partii, 
mi, wiodącymi w dyskusj i  j e j  organizacji partyjnych 
na wczorajszym zebraniu Na występowanie w na-
POP PZPR w Politechnice szych szeregach postaw 
Gdańskiej, w którym ucze- dwuznacznych, nieokreślo-
stniczył członek Biura Po- nych pozwolić sobie nic 
litycznego, sekretarz KG możemy". 
PZPR Tadeusz Porębski. 
Myślą przewodnią obrad 

S T 3 S 3 I  « w  
wygłoszony przez I sekreta 
rza Komitetu Uczelniane
go Andrzeja  Niedzielskie
go. 

Do problemów, podnie
sionych w trakcie dyskusji  
ustosunkował się Tadeusz 
Porębski, uznając za n a j -

Tadeusz Porębski zapoz
nał zebranych z kierunka
mi prac legislacyjnych, po

sterze 
nauki i techniki. Zwrócił 
też uwagę na to, że maja  
one -przynieść ro-związania 
trwale, długoletnie, umac
niając rolę i wpływ nauki 
na rozwój społeczno-gospo
darczy kra ju .  

W zebraniu uczestniczyli 
ważniejsze zadanie wyprą- reprezentanci podstawo-
cowanie jednolitego, pełne- wych organizapji par tyj-
go stanowiska POP w k w c  nych uczelni Trójmiasta -

stiach, nurtujących obecnie obecna była sekretarz KW 
uczelhię i j e j  organizacje PZPR Joanna Michałow-
partyjną, jako podstawy ska-Gumowska, 

Z prac Prezydium R; 
Biuro prasowe rządu In- cznym oraz poprawę 

formuje:  
O Prezydium Rządu o-

ceniło stan realizacji „Rzą
dowego programu poprawy 
warunków startu życiowe
go i zawodowego młodzie
ży"  w okresie od wrześ
nia 1983 roku do listopa
da 1984 roku. W t e j  częś
ci obrad wzięli udział prze 
wodniczący zarządów głów 
nych organizacji młodzie
żowych i niektórzy prze
wodniczący wojewódzkich 
komitetów do spraw mło
dzieży. 

Pokreślono aktualność koksowniczy, 
zadań ujętych w progra
mie oraz zalecono Inten
syfikację działań na rzecz 
m. in. doskonalenia syste
mu wychowania dzieci 
młodzieży. przyspieszenia 
pokoleniowego awansu 
życiu zawodowym i społe-

runków socjalno-bytowych 
młodego pokolenia. 

© Prezydium Rządu za
poznało się z założeniami 
do programu zmian struk
turalnych w gospodarce na 
rodowej i dotychczasowym 
przebiegiem prac nad tym 
programem. Wytyczy on 
długofalowe kierunki dzia 
łań w z a k r e s i e  i n w e s t y c j i  
badań naukowych, postępu 
technicznego o r a z  współ
pracy międzynarodowej. 

© Prezydium Rządu pod 
jęło postanowienie o poprą 
wie zaoptrzenia gospodarki 
narodowej w koks i gaz 

(PAP)  

Prymas Polski 
udał się do Watykanu 

W c z o r a j ' u d a ł  s i ę  do 
m u  p r y m a s  Polski,  kardy" 
r.al — Józef Glemp. Jest 
t o  k o l e j n a  z w i z y t ,  s k » "  
ciana p r z e z  p r y m a s a  w & 
m a c h  s t a ł y c h  k o n t a k t ó w  
między  Episkopatem " r i  
sk i  a Stolicą ApostolsK* 
S p o d z i e w a n e  są spotkany 
k a r d y n a ł a  J .  Glempa  z P*j 
pieżem Janem Pawłem 
i p r z e d s t a w i c i e l a m i  cen" 
tralnych instytucji Waty' 
kanu. . * 

.\Ta l o t n i s k u  Okęcie * 
W a r s z a w i e  n r y m a s a  żegn8" 
l i  p r z e d s t a w i c i e l e  Episk°" 
patu Polski z sekretarzem 
•Kp:sko*:alu, arcybiskupem 
Rronisławcm DąurowsK» • 
Obecni  b y l i  przedstawić !  
l e  k i e r o w n i c t w a  U r z ^ u  
CS. W y z n a ń .  

Za mało konsekwencji 
w zwalczaniu zła 

Na wczorajszym posiedze 
nu WKO w Elblągu, zapo
znał się z informacją Wo
jewódzkiej Komisji do Wal 
k i  ze Spekulacją na temat 
stanu i wyników kontroli 
oraz efektów osiągniętych 
w zakresie walki  ze speku 
lacją i nadużyciami, mar 
notrawstwem i niegospodar 
nością w województwie. 
Stwierdzono, że mimo c -
stre j  walki wyspecjałizowa 
nych służb kontrolnych i 
administracyjnych, orga
nów ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości — utrzymu 
ją się nadal negatywne zja  
wiska w życiu społecznym 
i gospodarczym, które w y 
magają mobilizacji wszyst
kich sił do ich zwalczania 
i zapobiegania powstawa
niu. Zalecono, a b y  prowa-

dzić w tym kierunku bar
dziej konsekwetne działa
nia, zaostrzyć środki repre 
sy jne  w stosunku do win
nych 1 postępowanie wobec 
kierownictw zakładów, w 
których występują rażące 
zaniedbania. Należy ukie
runkować kontrole — zwła 
szcza teraz, u schyłku ro
k u — n a  nielegalny rynek 
mięsem i artykułami prze 
myślowymi. 
. Zapoznano się również z 
realizacją planowych zadań 
w zakresie remontów bu
dynków mieszkalnych w 
okresie trzech kwartałów 
bieżącego roku 1 przygoto
waniem gospodarki komu
nalnej do zimy. a także ze 
stanem bezpieczeństwa 1 
porządku publicznego w 
województwie. (cyb) 

Z okazji Dni Leningradu w Gdańsku 
Spotkanie Przyjaźni  l Wizyta radzieckich gości 

# Dokończenie ee str. 1 popołudniowych delegacja 
rektor przedstawił radziec- radziecka wraz z osobami 
kim gcściom historię oraz towarzyszącymi przybyła 
dzień dzisiejszy GSR. 

Sekretarz KO KPZR w 
Leningradzie Paweł Moia-
j e w  m. in. przekazał ser
deczne pozdrowienia dla 
stoczniowców oraz podzię
kował za możliwość zwie
dzania stoczni remontującej 
m. in. statki armatora ra

na spotkanie z kadrą i ma
rynarzami z Marynarki Wo 
jennej do Klubu Garnizo
nowego na Oksywiu. W 
spotkaniu uczestniczył m. 
in. kontradmirał Ludwik 
DutkowskL 

Leningradzcy goście zwie 
dzili klub, obejrzeli fi lmy: 

dzieckiego, akcentując zna- „Obrona Helu", „Garland" 
czenie umacniania stałych i „30-Iecie Marynarki Wo-
kontaktów między naszymi ,jennej", a następnie zwie-
bratnimi narodami. 

Leonid Pleriekrieslow  w 
swym wystąpieniu mówiło 
potrzebie połączenia swych 
sił w walce o utrwalenie 
pokoju na świecie przez 
mieszkańców Gdańska 1 Le 
ningradu. Mówca przeka
zał słowa uznania dla pra 
cy gdańskich stoczniow
ców. 

Następnie w godzinach 

dzili Wyższą Szkołę Mary
narki Wojennej im. Boha
terów Westerplatte, opro
wadzani przez komendan
ta  WSMW kmdr.  Jerzego 
Apanowicza. 

"Odbyły s ię  również spot
kania  z kombatantami ra
dzieckimi na pokładzie 
ORP „Warszawa" i na ok
rętach szkolnych WSMW. 

(aseh, J.w.) 

Spotkanie twórców i działaczy kultury 
W skład leningradzkiej g ę  twórczą, mówił o pra-

delegacji przybyłej do cy partyjnej,  o dzialalnoś-
Gdańska i okazji X I  Dni ci wydawniczej 1 pismach 
Leningradu wchodzi duża 
grupa działaczy i twórców 
kultury — literatów, pla- poznał się 
styków, ludzi teatru i f i l -  problemami 
mu. 

gradżklej Organizacji nym. Goście spotkali się 
Związku Artystów Piasty- również z kierownictwem 
ków RFSRR. Kontakty i „ 
współpraca obu miast r ó w  stwowej  Szkoły 
nież i w t e j  dziedzinie ma- we_ Wrzeszczu, 
ją już pewne tradycje  i 

i aktywem partyjnym Pań 
Baletowej kulturalnych wychodzących 

w mieście nad Newą za-
aktualnymi 
gdańskiego 

środowiska literackiego. W 
toku spotkania zarysowały i Gdańska znają kię z ar-
się już możliwości konkret tystycznych plenerów, w 
ne j  współpracy obu środo- obu miastach organlzowa- członkowie zespołu spotka 
wisk, która przebiegać mo no też wymianę ekspozycji l i  się  z aktywem społecz-
glaby różnorako: poprzez prac. Obecnie otwierają się no-politycznym Portu Hand 
wymianę i tłumaczenia w y  perspektywy przywrócenia lowego 
dawniczych nowości, publi- takich kontaktów 1 wzbo-
kacje literackich „droblaz- gacania form współpracy. 

S i Z S S :  sXLŻ"kz^ 
tów — na łamach lenin- było się spotkanie z gru-
gradzkich czasopism, edy- pą radzieckich filmowców, sowietu" spotkali się 
c j e  — już w formie książ reżyserem Pawłem Kadocz łogą, dyrekcją i aktywem 
kowej  — antologii na jbar-  n ikowem  1 aktorką Eleną partyjnym Gdańskich Za-
dziej wartościowych dziel Drapieko. Omówiono per- kładów Graficznych na Su 

zaprzyjaźnionego spektywy wymiany i współ chaninie. O godzinie 19 ze 
Początki zostały pracy między Gdańskiem a spół zaprezentował w Tea-

Wczoraj więc przedstawi 
ciele radzieckich twórców 
odbyli kilka spotkań z re
prezentantami gdańskiego 
środowiska twórczego, b y  
w trybie roboczym omó
wić najistotniejsze sprawy 
związane z reaktywowa-

I tak w siedzibie GTPS 
przy ul. Chlebnickiej z 
grupą literatów Wybrzeża 
— członków ZLP spotkał 
się AnatolU Czepurow — I 
sekretarz Zarządu Lenin- pisarzy 
gradzkiej Organizacji Zwią miasta. 
zku Pisarzy RFSRR, sto- zrobione przed kilku laty, 
jący na czele delegacji dzia kiedy to m. in. w Gdań-
łaczy kultury. W trakcie sku nakładem Wydawnict- dżinie. 

• Zespół Rosyjskiej  Lu-
osiągnięcia. Malarze, graf i-  dowej  Pieśni i Tańca Do-
cy, rzeźbiarze Leningradu m u  Kultury im. Kaprano-

w a  zwiedził Port Handlo
w y  w Gdańsku. Następnie 

Domu k u l t u r y  
w Nowym Porcie. Po po
łudniu zespół wystąpił w 
Domu Kultury w Nowym 
Porcie dla Kaszubskiej 
Brygady WOP. 
1 Członkowie Teatru „Len 

rozmowy radziecki gość za w a  Morskiego ukazał się 
prezentował leningradzkich zbiorek poezji leningrad-
literatów i ich organiza- czyków w polskim przekła 
cję skupiającą ok. 400 pi- dzie. V 
sarzy, drugą pod wzgledem • * * 
liczebności w ZSRR. Przed Podobne spotkanie i dv-
s ta wił rolę związku, który ®kusja odbyły sie też wczo 
dużą troskę przywiązuje r a j  
do pracy I opieki nad n a j  którzy 

Leningradem 1 dotychcza- trze „Wybrzeże" w Gdań 
sowe osiągnięcia w t e j  dzie sku spektakl p t  „Zwycięż 

czyni". 
# Zespół Leningradzkie-

go - Teatru Współczesnego 
Baletu gościł wczoraj w 
Szkole Baletowej w Gdań
sku spektakl pt. „Zwycięż-
żywo interesowali się pra
cą i strukturą, organizacyj 
ną szkoły. Była rówhieź o-

Z KRONIKI 
KULTURALNEJ 

# Wczoraj grupa działa
czy kultury z Leningradu 
zwiedziła Państwową Wyż-

gronie olastyków, szą Szkołę Sztuk Plastycz-
goicili Wslewoloda nych, następnie spotkała kazja do wymiany do-

młodszymi literatami, wkra  Pietrowa-Masłakowa, I se- się z kierownictwem uczel świadczeń z polskimi peda 
czającymi dopiero na dro- kretarza Zarządu Lenin- ni oraz aktywem party j-  gagami. 

O Dokończenie *e str. 1 
cjd Październikowej oraz r a  
mię w ramię walczyli z hit 
lerowskim najeźdźcą. 

Dzisiejsze nasze wzajem
ne kontakty — podkreślił 
— osiągnęły wyższą jakość. 
Służą temu trwające  właś
nie w Gdańska Dni Lenin
gradu oraz w bliskiej  przy 
szłoścl Dni Gdańska w Le
ningradzie. 

Nasze spotkanie ma cha
rakter szczególny — powie 
działa w swym wystąpieniu 
sekretarz KW PZPR Joan
na Michałowska-Gumow-
ska. — Spotykają się mie
szkańcy dwóch miast, któ
r e  od lat łączy przyjaźń. 
Sekretarz K W  mówiła ob
szernie o aktualnych pro
blemach społeczno-politycz 
nych i gospodarczych regio 
nu,  akcentując znaczenie 
uchwał IX Zjazdu partii 
dla socjalistycznego rozwo
j u  Polski i procesu demo
kratyzacji życia społeczne
go. 

Nic nas nie  dzieli, a w i e  
le  łączy — tak można b y  
skrótowe określić przebieg 
serdecznych rozmów w cza 
sie spotkania bratnich or
ganizacji — TPRP w Le
ningradzie 1 TPPR w G d a ń  
sku. Pracownica zakładów 
obuwniczych „Skorochod" 
w - Leningradzie mówi
ła o swych kontak
tach z załogą starogardzkie 
go  Neptuna; przedstawiciel 
Kombinatu Ogrodniczego 
„Malinowo* o s w y m  lenin-
gradzkim odpowiedniku 
,,Leto". Pracownica Zakła
dów im. Kozickiego dzieli
ła się  s w y m i  wrażeniami z 
serdecznego przyjęcia w 
„Unimorze". Natomiast le-
ningradczyk, Grigorij  Wier 
szyniczew, człowiek, któ
r y  w polskim mundurze 
przeszedł szlak bojowy od 
Lenino do Berlina, życzył, 
w czystej polszczyźnle po
myślności naszemu kra jo
wi. 

Jako  o przykładzie wzo
rowej  współpracy gospo
darczej mówił o firmie 
„Petrobaltic" dyrektor 
tego przedsiębiorstwa. 

O więzi łączącej narody 
Związku Radzieckiego 
Polski mówił także konsul 
ZSRR Fiodor Krutow, pod 
kreślając, że nasza przy
jaźń jest istotnym elemen
tem pokoju i bezpieczeń
stwa w Europie. 

Radzieccy goście — dzia 
łącze Towarzystwa Przy
jaźni Radziecko-Polskiej, 
również zwiedzili wczoraj 
wystawę na temat polsko-
radzieckiej współpracy go 
spodarczej, czynną w sie
dzibie PROREM w Gdań
sku. W godzinach popołud 
niowych udali się do Pań
stwowego Gospodarstwa 
Ogrodniczego w Suchym 
Dworze kolo Gdyni, gdzie 
zapoznali się z produkcją 
tego kombinatu warzywni
czego. n o w  

Wczoraj  w godzinach 
przedpołudniowych sekre 
tarz KW PZPR w Gdań
sku — Joanna  Michałow-
ska-Gumowska  spotkała 
się z członkami kierownic
t w a  Leningradzkiego Od
działu Towarzystwa Przy
jaźni Radziecko-Polskiej w 
składzie: Nikołaj Baranów, 
Olga Łaboriewa, Walery 
Wlnogradow  oraz Alekslej  
Kornilcew.  W czasie spot
kania, w którym uczestni
czyła także sekretarz ZW 
TPPR w Gdańsku Marla 
Jałoszyńska — wymienio
no poglądy na temat ak
tualnego stanu i perspek
t y w  współpracy między 
ZW TPPR w Gdańsku i 
lenlngradzkim oddziałem 
TPRP, akcentując znacze
nie jakie dla dalszego roz 
w o j u  braterskich kontak
tów niosą obecne Dni Le
ningradu w Gdańsku. 

Z problemów pracy ideologicznej 
Wczoraj lektor Komitetu 

Obwodowego KPZR prof. 
dr hab. Wadim Czublński 
— Nadleżdin, profesor na
uk historycznych Wyższej  
Szkoły Par ty jne j  w Lenin
gradzie. spotkał s ię  w sie-

Tydzień na drogach województwa gdańskiego 

Więcej uwagi o zmroku i w nocy! 
W minionym tygodniu no 

drogoch woj. gdańskiego zda 
rzyło się łącznie 30 wypad
ków drogowych, w których 33 
osoby odniosły obrażenia c o 
leśne. Najwięcej, bo oż 14 
wypadków było w Gdańsku, 
w rejonie Gdyni — 8. Poło
wę, o więc 15 wypadków spo 
wodowali piesi, którzy nagle 
wchodzili lub przebiegali 
przez jezdnię, bqdź też prze
kraczali jq w miejscach nie
dozwolonych. Aż 10 pieszych 
spowodowało wypadki, znaj
dując się pod wpływem alko 
holu. Głównymi natomiast 
przyczynami wypadków, spo
wodowanych przez kierowców 
były: niedostosowanie pręd
kości jazdy do zmieniających 
się warunków atmosferycz
nych (drogi w tym okresie 
często bywają śliskie), nie 
udzielanie pierwszeństwa prze 
jazdu, nieuwago, a także al
kohol. 

W trosce o życie i zdro
wie, zarówno kierowców jak 
I pieszych — przypominamy 
jednym I drugim, że w ckro 
»ie jesieni na skutek szyb
ko  zmieniających się warun
ków atmosferycznych i zmniej 
szonej widoczności, zwłaszcza 

gdy. zapada zmrok, należy za 
chowywać szczególną ostroż
ność w obrębie skrzyżowań ' 
przejść dla pieszych, a jezd
nię przekraczać wyłączne w 
miejscach wyznaczonych. 

Jak nos poinformował mjr 
Wiesław Gumowski z Wydzlo 
tu Ruchu Drogowego WUSW 
w Gdańsku w piątek, 22 bm. 
służba ruchu drogowego prze 
pro wodziła no terenie całego 
województwa specjalne dzia
łania prewencyjno-kontrolne. 
Miały one na celu ujawnie
nie, jak piesi i kierowcy przo 
strzegą ją zasady koegzystencji 
w ruchu drogowym czyli wza
jemnego " bezpiecznego zacho 
wywonio się w miejscach na
silonego ruchu. Wyniki tej 
akcji nie są zachwycające. 

Ujawniono 1053 wykrocze
nia popełnione na drogach, 
w tym 153 przez pieszych; h 
142 przypałach kierujący po 
jazdami zachowali się nie-
prawicrowo wobec pieszych 
przekraczających jezdnię na 
przejściach. Podczas piątko
wej dccjl służba ruchu wyeli
minowała z ruchu 15 osób, 
znajdujących się pod wpły
wem ałcoholu, a w tym 8 kie 

rowców. 6 kierowcom zotrzy 
mono prawo jazdy o w 62 
przypadkach dowody rejestro 
cyjne ze  względu na usterki 
techniczne pojazdów, a głów
nie brak należytego oświetlc 
nia  

Tego rodzaju działania pre-
wencyjno-kontrołne będą kon 
tynuowane, bowiem w ostat
nim okresie obserwuje się 
zwiększenie zagrożenia bez
pieczeństwa na naszych dro 
gach, co w warunkach jesień 
nej aury jest szczególnie gro
źne. OL 

Żywotne sprawy adwokatury 
W Warszawie odbyło się 

posiedzenie Naczelnej Ra
dy Adwokackiej z udzia
łem przedstawicieli mini
stra sprawiedliwości i pro
kuratora generalnego PRL. 
Dokonano m. in. oceny dzla 
łalnoścl Prezydium NRA, 
akceptując sprawozdanie 
z rocznej jego działalności. 
Omawiano szereg żywot- Jerzego Popiełuszki. 

w sprawie uprowadzenia i 
zamordowania ks. Jerzego 
Popiełuszki następującej 
treści: Adwokatura polska 
jest głęboko wstrząśnięta 
aktem terroru polityczne
go, jakim było uprowadzę 
nie 1 zamordowanie ks .  

Jes t  
nych spraw adwokatury, w 
tym zagadnienia współdzia
łania adwokatury i j e j  
władz, z organami państwo 
wymi i problemy doskona
lenia zawodowego adwoka
tów. 

ono przejawem nienawiści, 
obcej poczuciu moralnemu 
i polskiej kulturze politycz 
nej.  Wyrażamy przekona
nie, że dalsze działania or 
ganów władzy państwowej, 

Naczelna Rada Adwokac równie skuteczne j a k  do-
. A*aniA tvrhpM<w>wp rirmrowadza k a  uchwaliła oświadczenie 

Koletonce KRYSTYNIE TUSZ 
wyrazy głębokiego współczucia i powodu śmłerel 

O J C A  

dyrekcja, koleżanki I koledzy * Odafokiego 
Wydawnictwa Prasowego. K-11655 

Śmierć w płomieniach 
W Bydgoszczy przy uL 

Azbestowej 25 t?m. w go
dzinach wieczornych z nie 
wyjaśnionych jeszcze przy
czyn wybuchł pożar w pry 
mitywnie zaadaptowanym 
na mieszkanie budynku go
spodarczym należącym do 
Józefa J .  Płomienie błyska 
wlcznie objęły drewniane i 

J a k  informuje Komenda 
Główna Straży Pożarnych 
w tym samym dniu śmier 
telnemu zaczadzeniu uległ 
Ryszard D lat 32. mieszka
niec Rzgowa w woj. łódz
kim. J a k  się przypuszcza 
przyczyną pożaru była rów 
nież nieostrożność ofiary.  
W dniu poprzednim odno-

ocieplane styropianem oraz towano 2 śmiertelne w y -
płytą pilśniową ściany i padki. Śmierć w płomie-
strop budynku uniemożli- ntach poniósł 3-letni Ber-
wia jąc  ratunek 7 osobom, nard G., który pozbawio-
w tym pięciorgu dzieciom, ny opieki bawił się na pod 
Mimo szybkiej  akcji  ratow daszu budynku gospodar-
niczej śmierć ponieśli: Anie czego należącego do jego 
la  R. l a t  63, Bogumiła J .  rodziców. IV miejscowości 
lat 27, Piotr J .  lat  8, Ma- Krzywa w woj .  olsztyń-
riusz J .  lat  5, Marcin J .  skim na skutek nieostroż

n e j  zabawy 3-letniego bra
ta, który przewrócił lam-

lat 4, półtoraroczna Violet-
ta  J .  i dwumiesięczny Krzy 

nieostrożność osób doro
słych. 

tek zaczadzenia poniósł 11-
-miesięczny Kamil DL 

tychczasowe, doprowadzą 
do pociągnięcia do odpowie 
dzielności sprawców i e-
wentualnych inspiratorów 
tego czynu. 

(PAP) 

dzibie Komitetu Wojewódz 
kego PZPR w Gdańsku z 
aktywem ideologicznym 1 
członkami Komisji Histo
rii  Ruchu Robotniczego 
KW. Lektor wygłosił od
czyt nt. aktualnej sytuacji  
w międzynarodowym r u 
chu komunistycznym i ro
botniczym. 

Również w zajęciach 
WUML Komitetu Dzielni
cowego PZPR Gdańsk — 
Portowa uczestniczył lek
tor leningradzkiego KO 
KPZR doc. d r  Aleksander 
Slelln, z Instytutu Finan-
sowo-Ekonomicznego im. 
Wozniesieńskiego v Lenin 
gradzie. Także w Komite
cie Miejskim PZPR w Gdy 
ni, w zajęciach WUML, 
miał odczyt lektor KO 
KPZR dr hab. Aleksie j  
Woroncow, kier. Kątedry 
Naukowego Komunizmu 
Instytutu Pedagogicznego 
im, Hercena w Leningra
dzie. W godzinach wieczor
nych w Młodzieżowym Cen 
trum Kultury w Gdańsku, 
lektorzy leningradzcy spot
kali się z aktywem mło
dzieżowym. Uczestniczyli 
w tym również członkowie 
zespołu baletu B. Ejfmana 
oraz Opery Bałtyckiej. 

Komunikat MO 
W o j e w ó d z k i  Urząd S p r a w  

W e w n ę t r z n y c h  w Krakowie,  
p o d  nadzorem Prokuratury  
W o j e w ó d z k i e j  p r o w a d z i  śledz
t w o  p r z e c i w k o  Słavcomi<rowi 
S t a w o w e m u  s. Mariana ur.  
36 grudn ia  1954 r. w K r a k o w i e  
p o d e j r z a n e m u  o d o k o n y w a n i e  
oszustw n a  szkodę o b y w a t e l i .  

Sławomir S t a w o w y ,  Jeżdżąc 
p o  terenie  całego k r a j u ,  w y ł u  
dzał o d  p r z y g o d n i e  poznanych  
osób znaczne  k w o t y  pienięż
ne.  Podawał s ię  za cudzoz iem 
ca, powoływał  się n a  w p ł y w y  
w urzędach konsu larnych  r ' '  
n y c h  państw,  w y w o ł u j ą c  
p o k r z y w d z o n y c h  przeświadczę 
n i e  o możl iwości  załatwienia 
w izy ,  a l b o  też ob iecywał  k o 
r z y s t n e  t r a n s a k c j i  k u p n a  — 
sprzedaży b o n ó w  t o w a r o w y c h  
B a n k u  PKO S A .  

Osoby p o k r z y w d z o n e  proszo
n e  są o porozumienie  s ię  z 
W o j e w ó d z k i m  Urzędem S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  w Krakowie,  
p r z y  u l  Mogilskie) 109 pok.  
307. p a w .  „E", t e l  10-to-00. 

Sportowe imprezy z okazji 
Dni Leningradu w Gdańsku 
zainaugurował wczoraj w 
hali Gedanii mccz piłkarzy 
ręcznych obu miast. „7" go
ści oparta była na zajmują
cym aktualnie 4 miejsce w 
ekstraklasie ZSRR zespole 
Newa, natomiast reprezenta
cję grodu nad Moltawq sta
nowili zawodnicy mistrzow
skiej drużyny Polski — Wy
brzeże Gdańsk. 

Obie d r u ż y n y  n i e  wys tąp i ły  
j e d n a k  w na js i ln ie j szych  skła
dach.  W zespole gospodarzy 
zabrakło kap i tana  reprezenta
c j i  Polski, l e k k o  k o n t u z j o w a 
nego  podczas pucharowego  m e  
czu  w Pradze Waszkiewicza, 
a ponadto  ze w z g l ę d u ' n a  sła
bą ostatnio f o r m ę  ty lko  w p o  
c z ą t k o w e j  faz ie  p o j e d y n k u  n a  
parkiecie  przebywał  d r u g i  fi
lar  W y b r z e ż a  — Wenta.  

Z ko le i  w zespole gości n i e  
u j r z e l i ś m y  k i l k u  kadrowiczów.  
p r z e b y w a j ą c y c h  z ko legami  re 
prezentacj i  ZSRR na zgrupo
w a n i u  w Mińsku. Trzeba toż 
podkreślić,  że  gdański  zespól 
„czuł w kofirlach" t r u d n y  po
j e d y n e k  o Puchar  Europy  z 
Duklą1  Praga 1 uciążl iwą po
dróż  pociągiem — ,,7" W y 
brzeża wróciła ze  stolicy 
CSRS w c z o r a j  o godz. 10 30 1 
Już o godz. 18 stawała d o  
spotkania z Leningradem. 

Wspomniane  e l e m e n t y  spra

wiły,  że mccz, aczkolwiek P e  
w a d  zony  w s z y b k i m  tei ^ 
ty lko  okresami s ial  na 
r y m  poziomic. Za d u ż o  ' y 
błędów zwłaszcza ze str" 
gdańszczan, b y  po jedynex  . 
s/.c:'- ;o ,vć:ć do w pełni z® •, 
wala jących.  

Zasłużone • zwyc ięs two  £ 
(17:14) odniósł Le.ningiad, V $ 

ną grą w obronie  i u r"L lt<r I 
nością wyprowadzenia s s

p I j .  • 
rdzd 

, m®* 

oru; 

sciii " g o ś c i  były  leż 
p r e c y z y j n e  rzuty.  

A oto  techniczny zapis 

GDAŃSK: Goliat. T" l o n Li  
Zawadzki  5. Kr< 

Szicko 2. Buta B. KybakoJ , 
Pcl.ichin 2, K o p y t  0, C3J 
Ignat icw 3, M. Fiodorów 
A d r l s n o w  3. Wójc ik  0. 

W gdańsk im zesnole ^ p i f  
nlł sit; szybk i  ł waleczni  |g, 
choć a w len lng iadzk im 
z w y k l e  d y n a m i c z n y  B y  -ort) 

Przypominamy p3 s !ac1^ f 
zaproszeń, że  drug i  m c C „ d b r  
Gdańska 1 Leningradu 3 
dzie  się w środę 29 
poclz. 15 w hall Gedanii ^ » 
Jak p ierwotn ie  planowań 
godz. 18.20). Zml-na Pff-,„e-
w a na została t ransmis j i  

W i d z e w  -

Przed meczem Widzew-Bvnamo 
W poniedziałek rano  ka:Irn 

l igowa  piłkarzy Widzewa  w y 
jechała  z Łodzi nn krótki  a 
z g r u p o w a n i e  d o  Suleio-.va — 
Podklssztorza (nad Pilica v 
gdz ie  p r z e b y w a ć  będz ie  Cn 
środy.  Widzewlacy  przy  jada 
w p r o s t  n a  m e c z  (28 b m .  godz.  
17.00). 

K o n t u z j a  w y e l i m i n o w a ł a  
asa atutowego i .kapitana zes
połu Włodzimierza Smolarka. 
Jego  k o n t u z j o w a n e  ko lano  m u  
s l  zostać p o d d a n e  operacj i .  V/ 
•meczu z G ó r n i k i e m  w Za
b r z u  w ostatnie j  l i g o w e j  k o l e i  
c e  uległ k e n t u z j i  p r a w y  obroń 
ca Tadeusz  Świątek  — .iego 
w y s t ę p  w p u c h a r o w y m  m e 
c z u  w środę  również  stoi pod 
z n a k i e m  zapytania :  piłkarz 
przechodzi  obecn ie  badania,  o 
t y m  czy  może  grać, zadecydu  
Ja lekarze, prawdopodobn ie  w 
d n i u  meczu.  

L i g o w y  m e c z  obserwował  0 -
systent  trenera Władysław i 
Z m u d y .  Tadeusz  Ga pińsk i. 
d y s p o n u j e  o n  zapisem m a g n e 
t o w i d o w y m  t e g o  meczu, p r z y .  
d a t n y m  p r z y  ustalaniu  p l a n u  

Z życia  T K K F  
Rada Koordynacyjna strefy 

TKKF w 
mowała  n a s  o j n y c h  i m 
prezach sportowo-rekreacyj
nych,  zorga ńzou an ch w " 
herowie.  I tak  w t u r n i e j u  krę  
g larsk im w k t ó r y m  startowa
ło 21 zespołów '.wyclęźyłń „Jo 
dność"  p r z y  Fa 
b r y c e  Mebli. W 
l e c k l m  w gron ie  
na  I m i e j s c u  uplasowała się 
„Tęcza" p r z y  W e  jherowslcie i 
Spółdzielni Mieszkaniowej.  T u  
r n i e j  „ T y  — t r a f "  zgromadził 
26 d r u ż y n  a p ierwszeństwo  
przypadło „ K a s z u b o m "  p r z v  
administrac j i  WSMLW o s  

Był także 
n i e j  r z u t ó w  sprawnościowych.  
T u  «rystąoiło 
żyło „Centrum" przy MDK w 
Wejherowie. 

taktycznego.  T. Gapniskl 
zdania,  ż e  ś r c d j w y  P r Z L t „ sor 
V, i.izcw.j i o  kard?o dobra- ~ 
licln?. drużyn;;, która  m 0

n r * e t l  

kazać  się t : u a n ; e j s ; y m  £ efi' 
wn lk .cn i  c d  Bcrusi.ii i " 
c;ieivU::-.ibach. z a p o w i e d z i a n a  przez 
z j ę  pulską transmis ja  P",a l»» 
w e g o  s:;oLkan:a vvpłyns-»inte fvr;zaJ 1 ° \i¥ 

bi le  lam 

Nadal medalo^6 

szanse szachist^ 
w Salonikach rozegrano 
sześć r u n d  spotkań, * i&Ps,a 
n a j w i ę k s z a  d r u ż y n o w a  poW 
z a  szachowa n a  świecie 

r u n d  według  systemu  r ; ;  
carskiego). Polski  zesp<" 

g r a  z e  z m i e n n y m  
- n. Polacy przegrali  I e  
notowaną Finlandią, . 

MP i n w a l i d ó w  

w tenisie stołowym 
Przez 8 d n i  w Elb lągu  roz

g r y w a n e  b y ł y  Mistrzostwa Pol  
s k i  I n w a l i d ó w  w tenisie stolo 
w y m  zorganizowane przez Wo
j e w ó d z k i e  Zrzeszenie Sportowa 
Spółdzielczości Pracy „Start" i 
O k r ę g o w y  Związek  Tenisa Sto
łowego. Uczestniczyło w niclt 
89 zawodniczek  i z a w o d n i k ó w  
z 25 w o j e w ó d z t w .  

Tytuły  mis trzyń  Polski  zdo
b y ł y :  w g r u p i e  II — A l i c j i  
Elgner (Legnica), w gr. III --
Urszula B a j d a  (Blelśko-tiiałai, 
w g r .  I V  — Mariola Witkow
ska (Gorzów), (srebrny -medal  
zdobyła Grażyna Hefncr. z e  S;>. 
In w .  i m .  Sienkiewicza z Mal
borka, a b r ą z o w y  Grażyna La
s k o w s k a  Sp. I n w .  „Wolność" 
z Elbląga), w g r u p i e  V — Te
resa W ó j c i k  (Łódź), f b r ą z o w /  
m e d a l  przypadł Helenie Bed
narz  z e  Sp. I n w .  Sienkiewicz \ 
7. Malborka), w gr. VI — Jani
na Mikulska (Koszalin), w gr. 
VII — Bożena Zastawna (Ko
nin), (srebrny m e d a l  w y w u : -
czyła Elżbieta Manurska ze Sp 
I n w .  „Bałtyk" Gdańsk).  

Złote m e d a l e  vvśr;.d mężczyzn 
zdoby l i :  w gr. I — Marian 
W n u k  (Bielsko Biała), gr. II — 
Waldemar  Szczcpck (Jelenia 
Góra), gr. III — Krzysztof Ru 
chalsk l  Sp. Inw.  „ Z r y w "  W e j 
herowo.  er .  IV — Krzysztof  K o  
w a l k o w s k i  (Warszawa), gr.  V 
— A d a m  Jurasz (Bielsko-Bia
ła) — b r ą z o w y  m e d a l  z d n b \ l  
Jan  Llnstadt ze  Sp. Inw. 
„ Z r y w "  (Wejherowo),  gr. VT 
— Jan Nowińsk i  (Nowy Sącv) 
1 w gr. VJI — Tadeusz Gru
szczyński  (Szczecin). 

W d e b l u  p a ń  złoty med^l  
w y w a l c z y ł y  gdańszczanki  El
żbieta Nagórska 1 Irena Zale
w s k a ,  a w d e b l u  niężczw.n 
t r u m f o w a l l  Jan  Sowiński  1 
Piotr Hantarzyk z Nowego S i  
cza. W t u r n i e j u  „OPEN" z w y 
ciężyli  Teresa W ó j c i k  z Łodzi 
i Jan  Sowiński  z Nowego S i 
czą. (am) 

c;cm. Polacy 

s ' = s e £ W  
Prowadz i  ZSRR - 9 f f l  g PH, 

BSS/ar», 
i F S i ^ & S ?  
Szwecją 1,5:1,5. H. . 
-nacizewska przegrał j ^  

przed ZSRR - £ > '  

Sttmy88 szanse n a  mecial 
g.uyż różnice punktO 
l ó w c e  są min imalne.  

W skrócie z Wyl 

a : # #  
pLtt. ( + 231 ej8f,«Kt' .KO' 

W mistrzostwach #f 
m i o J z i k ó w  w p o d n o ś * ^ ,  j, 

E c a m #  102,5 k% i Andrzej -̂„1 

e m #  
j |  

W W e j h e r o w i e  1 % $ ' '  
t u r n i e j  s i a t k ó w k i  
d y r e k t o r a  ZaklauóW m ^ 
cznych.  Starlowato  1 c f L i i  

i. 

R 

TKKF z Wcjherovva. 
w = 5 f ? ^  

15:13). Na trzecim 
znalazło się O g n i s k ® , ^  
,,KacI^a", r n a  «0 
T K K F  „Bel frzy".  1 
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X I  D N I  LENINGRADU (W GDAŃSKU 

B o r y s  E j f m a n :  „ O d k i y W S Ó  

indywidualność tancerza... 
I nadać j e j  sceniczny żywot to moje pragnienie. 

BORYS EJFMAN jest choreografem Leni ngradzkiego Teatru 
który w ciqgu najbliższych trzech wieczorów zaprezentuje się 
na scenie POiFB. 

to znaczy dla pa-
•frywać indywidual-

S 5°eerza? 
^ a m  Jego cech in-
nych, możliwości, 

jego myśli, uczu 

Współczesnego Baletu, 
gdańskiej publiczności 

że służyć do tworzenia spek 
taklu trafiającego przez 
swoje posłanie, swoją myśl 
przewodnią do szerokiej 
publiczności. 

— Prowadzi pan s w ó j  te
atr od siedmiu l a t -

- J-ÓW WłJ-Ołł, UV4U 
.oglądy, chcę wykorzy 

W w  budowaniu sceni- — Po ukończeniu lenin-
Postaci w moim te- gradzkiego konserwato-

p rium i otrzymaniu dyplo-
^yznam, że dla nas mu choreografa praco w a -

lcningradzki, ko-
V £ ^ w s z e  e klasycz-
> 0 r V . y m "  spektaklem 
%H*W Łabędziego" czy 

t̂af j^kudziesięcioma pi 

bo ta klasyka 
\ na niedościg-
s " z l o ° i i e .  

t v l ? "lnie ona intere-
o tyle, o ile mo

lem nad wieloma spektak
lami w rozmaitych teat
rach, a le  dopiero własny 
zespól pozwolił mi na rea
lizowanie moich pomysłów, 
nadanie poszczególnym pre 
zentacjom własnego piętna. 

— Zaczynał pan od 
młodzieżowego spektaklu 
„Rock-muzyka". 

— Chciałem nim przycią 
gnąć do naszego teatru mło 
dzież, mamy bowiem u 

nas rzesze wielbicieli bale
tu .  ale zapragnąłem zrobić 
coś szczególnie trafiające
g o  do młodego widza, do 
jego uczuć, jego pragnień. 

— Czytałem o wielkim 
sukcesie „Idioty" Dostojc-
wskiego w pana teatrze? 

— Znalazłem wspaniałe
go odtwórcę roli Księcia 
Myszkina w Walerym Mi-
chajlowskim; krytyka i pu 
bliczność uznały, że rola ta 
przejdzie do historii nie tyl 
ko  baletu ale i teatru. Bez 
słów potrafił odtworzyć ca 
ły dramat t e j  postaci, bar
dzo sugestywnie i przeko
nywająco. 

i— Tło muzyczne stano
wiła VI  Symfonia Czajko
wskiego. 

— Usłyszałem w niej  e -
lementy zespalające tekst, 
myśl Dostojewskiego z 
moim j e j  odczytaniem, 
odczuciem; prócz „Idio
t y "  mamy w repertuarze 
„Ognistego ptaka" Strawiń 
skiego, „Legendę" spektakl 
do muzyki Timura Koga-
na nawiązujący do mitolo
gii, a le  przez nią mówiący 
o naszych, dzisiejszych spra 
wach, a także „Szalony 
dzień" oparty o muzykę 
Rossiniego. 

— W Gdańsku prezentu
jecie „Dwunastą noc"— 

— Będzie to oficjalna pre 
miera tego pełnospektaklo-
wego przedstawienia, opar 
tegb na Szekspirowskiej ko 
medii. 

— U nas znanej pod ty
tułem „Wieczór trzech kró
li". 

— Z muzyką Donizettie-
go, specjalnie d l a  nas za
aranżowaną. 

— Przyznam, że Donlzet-
ti w zestawieniu z Szeks
pirem nie bardzo odpowia 

d a  naszyto pojęciom 1 w y 
obrażeniom o współczes
nym balecie— 

— Znajduję  u Szekspira 
wszystko to, co czuje i 
chce wyrazić współczesny 
człowiek, a w moim spek
taklu spróbowałem to w y 
razić przez lirykę i dra
mat, j a k  w życ iu-  J a k  to 
się sprawdzi zobaczymy po 
premierze wtorkowej, gdań 
ska publiczność da mu sce 
niczny żywot, tańczą w 
nim nasi czołowi soliści: 
Walentyna Morozowa, Wa
lery Michajłowski, Wiacze 
s law Muchamiedow, Olga 
Kałmykowa i Sergiej  Fo-
kin. 

— Nie Jest to pierwsze 
pana zetknięcie i polską 
publicznością? 

— W 1973 roku wysta
wiałem w Teatrze Wielkim 
w Łodzi „Gajane", bardzo 
miło wspominam tę  współ
pracę a spektakl prezento
wany był w rok później na 
Łódzkich* Spotkaniach Ba
letowych. 

— Zespół pana występu
j e  nie tylko w Leningra
dzie. 

— Tańczymy w najroz
maitszych salach, w teat
rach, w wielkich salach 
koncertowych, nawet na 
stadionach, zależy nam na 
dotarciu do wielu widzów, 
chcemy im pozwolić prze
żyć nasz spektakl, wynieść 
z niego przekonanie, o po
trzebie wyrażania także 
przez taniec problemów 
współczesnego człowieka. 

— Jestem przekonana, śe  
gdańska publiczność przyj
mie pana propozycję z w i e l  
kim zainteresowaniem. 

Rozmawiała: 
BARBARA KANOLD 

^ y c ł  K a d o c z n i k o w ;  

Grałem a Eisensteina 
r j ^ e m a l  każdy, kto lubi kino obejrzał znakomity epos Andrieja Michałkowa-Konczałowskiego ,Sybe-

ada» jedną z najbardziej  charakterystycznych postaci tego utworu jest stary dziad, wieczny tu-
C ł  Rola ta  stała się kolejnym sukcesem wybitnego radzieckiego aktora Pawła Kadócznikowa, które-

^ właŚHie gościmy w Gdańsku podczas XI  Dni Leningradu. Wczoraj *. artystą rozmawiał reporter 

się, że w Gdań genialny Eisenstein, „Nic do 
pana po raz końctony utwór na plano-

s
 ł y ?  lę" to Nikita Michałków. 

a t s r w u u i s s u r  
V ® r ° w a ł  mnie do wa 
Szasta.  A szkoda, bo 

t y c ? U r o c Ł a n y  p i ą k ~  h starych uliczek, 
Aa , c ^ k  i zabytków. 

ne lata", który kręciliśmy zmaga się w sobie 
w studio białoruskim. 

— J a k  pan pojmuje dzi
s i a j  aktorstwo, co to 

j a 
k ą ś  ideą i kino jest  dla 
niego jedyną szansą j e j  w y  
rażenia. Tak samo jest  z 

wciąż uniwersalny, wciął 
sprosta jący wyzwaniom — Im jestem starsz), 
filmowych mód». tym częściej dziennikarze 

t „ .  . zadają mi to pytanie, szu-
— Widzi pan, w tym nie ^a jąc  lapidarnej syntezy, 

ma chyba żadnej tajemni-  P r z e z  d l u g i  czas, przyznaję, 
nie potrafiłem znaleźć god-«, _ « . i . c y .  Aktor, j a k  każdy, po-  n i e  notramem znaiezc eon-

w*eszłość Stać na winien poddawać się u -  n e j  odpowiedzi. W ogóle 
tak ogromnej re- pływowi czasu, zmieniać . . . .  — 

wielkie 

Pan natomiast w 

— Lecz nie zawsze speł
nia ono wszystkie oczek!wa 
nia. Niekiedy trzeba sięg
nąć do reżyserii, tak j a k  
pan to uczynił ostatnio* 

— Kolekcjonujemy do-
świadczenia, a one nas 

chyba trudno o taką. Dla zmieniają. Podobnie stało się 
aktora filmowego ważne jest ? e  Zacząłem pisać, Yna 
np., żeby jego f i lmy nie o-
bumarły, żeby będąc na 
ekranie wciąż miały wi
dzów i to. widzów nieobojęt 

lować, wreszcie jako reży
ser nakręciłem trzy fi lmy. 

— Jeden z tych filmów 
zobaczymy dzisiaj  wleczo

nych. Wówczas można po- rem w klnie „Leningrad". 
wiedzieć: byłem aktorem, a 
moja sztuka obroniła się. 
Może to zabrzmi nieskrom

n a  ciebie nigdy nie 
zapomnę" — to obraz zna
ny już na ekranach kin 

nie, ale w końcu jestem a-  Kra ju  Rad. Napisałem do 
ktorem i mogę powiedzieć, niego także scenariusz. W 
że miałem to szczęście. Z t e j  opowieści nie ma ani 
wiekiem aktor jest coraz odrobiny f i lmowej  iluzji, 
bardziej świadomy, coraz Wszystko co oglądamy zda 
więcej  dostrzega możliwoś- rzylo się naprawdę. Chcia-
ci, sięga po coraz to nowe 
role o różnej charakterysty 
ce. Więc odpowiadając pa
nu na pytanie — przytoczę 
słowa G. Kozincewa, który 

łem tym utworem przypom 
nieć, że wojna nie tylko za
brała 20 min ofiar, ale tak
że zraniła i skomplikowała 
losy niemal wszystkich lu-

powiedział, że nie rozumie dzi. 
człowieka, który chce byę — Dziękuję za rozmowę, 
reżyserem, może natomiast 
zrozumieć człowieka, który M. FORMELA 

Praco rozładunkowe w rejonie II portu gdańskiego. FoŁ M. Zarzecki 

Prosto z Bytomia: 

Z w i ą z k o w c y  s ą  r a z e m  
- w i ę c  s ą  s i l n i !  

Tylko razem możemy być silni — takie formu
łowanie często pojawiało s i ę  w wypowiedziach 
uczestników ogólnopolskiego spotkania związków 
zawodowych. I nic mogło być inaczej, bo taki wła 
śnie wniosek wynikał z długich dyskusji  w orga
nizacjach zakładowych. Odradzający się ruch zwią
zkowy dojrzał już  po prostu do powołania ogólno
krajowego przedstawicielstwa związków zawodo
wych — nie po to, aby przedstawicielstwo . takie 
Istniało, ale po to, aby  mogło w Imieniu związko
wców uczestniczyć w rozstrzyganiu s p r a w  ogól
nospołecznych. 

HASŁO: „tylko razem 
możemy być silni" — 
na spotkaniu w By

tomiu w Kopalni „Szom
bierki", przybrało wreszcie 
kształt organizacyjny. To 
słowo — wreszcie — jest  
uzasadnione, bo przecież 
wielu związkowców niecier 
pi i wiły już  przedłużające 
się dyskus je  nad formami 
integracji ruchu zawodowe 
gp. Trzeba w końcu — mó 
wili  — na coś się zdecydo 
wać. Brak reprezentacji o-
gólnopolskiej tylko osłabia 
ruch zawodowy. W Bytomiu — przedsta
wiciele organizacji zakła
dowych, ogólnopolskich i 
wojewódzkich komisji 
współdziałania związków 
zawodowych podjęli decyz 
ję. Zgodnie z wolą więk
szości związkowców powo
łali Ogólnopolskie Porożu 
mienie Związków Zawodo
wych. Nie jest  ono władzą 
związków, lecz reprezenta 
cją związkowców, ludzi 
pracy wobec władz państ
wowych, politycznych i ad 
nfinistracyjnych w spra
wach wspólnych dla wszy
stkich związkowych struk 
tur  1 organizacji. Porozu
mienie w niczym nie ogra 
nicza niezależności i samo
rządności ani organizacji 
zakładowych, ani ogólno
krajowych, czyli federacji. 
Takie żądanie powtarzało 
się dosłownie w każdej  w y  
powiedz! na spotkaniu w 
Bytomiu. 

PRZEPOWIEDNIE pe
symistów, którzy 
twierdzili, że ruch za 

wodowy jest  zbyt rozbity, 
zbyt rozdrobniony, aby zde 
cydować się  na powołanie 
reprezentacji ogólnokrajo
w e j  — nie sprawdziły się, 
sygnatariusze Ogólnopols
kiego Porozumienia Związ
ków Zawodowych to 106 

federacji  1 784 organizacje 
zakładowe, liczące ponad 
1 tys. członków. Porozu
mienie skupia zatem 90 
proc. z blisko 5 milionów 
członków polskich związ
ków zawodowych. Ta rze
sza związkowców jest  si
łą, która realnie, obiekty
wnie współdecyduje o bie 
gu spraw w państwie. Stąd 
wniosek, że reprezentacja 
związkowców nie może być 
pomijana przy podejmowa 
niu decyzji, dotyczących ca 
łego społeczeństwa. 

Czy spotkanie w Byto
miu miało charakter wyłą 
cznie organizacyjny? K w e s  
tie organizacyjne zabrały 
dużo, nawet zbyt dużo cza 
su, to prawda, a le  prze
cież rozstrzyganie spraw 
proceduralnych, gdy  w ob
radach uczestniczy ponad 
tysiąc delegatów, nie jest  
wcale łatwe. I przy tych 
właśnie sprawach było n a j  
więcej  emocji, nie zawsze 
zasadnej, lecz zawsze ost
r e j  krytyki  sposobu prowa 
dzenia obrad czy oblicza
nia wyników głosowań 1 
wyborów. Trudno się dzi
wić — związkowcy, wycią 
g a j ą c  wnioski z historii, 
chcieli skutecznie zabezpie 
czyć się przed nawrotem 
dominacji „góry" nad „do 
łam i "  związkowymi stąd 
nadmiar szczegółów w w y s  
tąpieniach delegatów, stąd 
sporo nieporozumień i tyl
ko pozornych polemik. 

Wkuluarach bytoms
kiego spotkania mó
wiło s ię  czasem, że 

w dyskusj i  za mało uwagi  
poświęca się sprawom pro 
gramowym. Na pierwszy 
rzut oka — tak było. Tyl
ko na pierwszy rzut oka. 
W istocie spotkanie w By 
tomiu było jedynie konsta 
tacją jedności ideowej i 
programowej polskiego ru-

chu zawodowego. J u ż  wcze 
ś n i e f o  t e j  jedności przesą 
dziło życie, praktyka dzia
łania r u c h u ,  zawodowego. 
Odradzające s ię  związki za 
wodowe — mówili delegaci 
— są związkami klasowy
mi, które stoją na gruncie 
socjalizmu i chcą czuwać 
nad realizacją porozumień 
zawartych z przedstawicie
lami klasy robotniczej w 
Gdańsku, Szczecinie i Jas
trzębiu w sierpniu 1980 ro 
ku. Istota tych porozumień 
sprowadza s ię  do walk i  o 
socjalizm, ale  socjalizm bez 
wypaczeń. Ogólnopolskie 
Porozumienie Związków Za 
wodowych będzie, już  jest, 
instrumentem, który umoż 
liwi związkowcom efektyw 
ne  uczestnictwo w t e j  w a l  
ce. Delegaci na spotkanie b y  
tomskie, powołanie Ogólno 
polskiego Porozumienia 
Związków Zawodowych uz 
nali za historyczne wyda
rzenie w polskim, odradza
jącym się ruchu zawodo
wym. Bez wątpienia jest  
to ważny f a k t  historyczny, 
a l e  czy zapoczątkuje on 

nową, wyższą fazę rozwoju 
związków zawodowych? 
Przesądzi to  praktyka, a k 
tywność i odwaga reprezen 
tantów związków zawodo
wych. W każdym razie już 
dziś można stwierdzić, żc 
powołanie reprezentacji 
związkowej dowodzi, że 
ruch zawodowy dojrzewa 
do partnerstwa, że wła
dzom państwowym, polity 
cznym i administracyjnym 
przybył poważny rozmów
ca, który będzie skfupulat  
nie dbał o interesy ludzi 
pracy. Ruch zawodowy 
ma wytyczone jasne cele, 
dysponuje dostosowaną do 
nich strukturą organizacyj 
ną. 

Zw i ą z k o w c y  są już 
razem. I są silni. Te
raz . — jest  już  czas 

działania, czas żmudnej pra  
cy. Miejmy nadzieję, że 
Ogólnopolskie Porozumie
nie Związków Zawodo
wych, którego przewodni
czącym został Alfred Mio
dowicz, szef Federacji Hut 
niczych Związków Zawodo 
wych, zajmie s ię  taką wła 
śnie pracą. 

JERZY GODULA 

Nowoczesny żaglowiec dla PAN 

Rozpoczęto budowę „Oceani i"  
Po położeniu stępki w 

Stoczni Gdańskiej im. Le
nina rozpoczęto budowę no 
woczesnego, prototypowe
go żaglowca „Oceania" dla 
Polskiej Akademii Nauk. 
Projekt żaglowca opracowa 
n y  został przez, zespół pod 
kierownictwem inż. Zyg
munta Chorenia — twórcy 
koncepcji „Daru Młodzie
ży". Będzie to żaglowiec 
nowej generacji, na któ
rym przewiduje się zasto
sowanie zamiast tradycyj
nych żagli — pędników 
wiatrowych. Po sprawdze
niu w praktyce walorów 
takiego napędu pędniki 

wiatrowe zostaną zastoso
wane na masowcu PŻM. 

W biurze konstrukcyj
nym stoczni opracowano 
dokumentację techniczną u 
ni kątowego osprzętu żaglo 
wego dla trzymasztowego 
szkunera płatowego, a w 
gdańskim „Hydrosterze" 
rozpoczęto przygotowania 
do uruchomienia produkcji 
prototypowych urządzeń o-
partych na silnikach hydra 
ulicznych. Kadłub żaglow
ca zbudują stoczniowcy w 
hali ośrodka prefabrykacji  
kadłubów. Prototypowy ża
glowiec zostanie przekaza
ny armatorowi w I I  kwar
tale przyszłego roku. 

(as) 

Śladem naszych artykułów 

KTO WINIEN, ŻE 
D R O G O ?  

Po opublikowaniu listów 
czytelników na temat poru 
szony w reporterskim zwia 
dzie pod tym właśnie tytu
łem, otrzymaliśmy list j e
dnej z zainteresowanych 
stron: PSS „Społem" w 
Gdańsku. W koresponden
cji czytamy m.in.: 

„Dysponowanie stoiska
mi w holi targov)ej nastę
puje na podstawie konsul
tacji z Komitetem Osiedlo
wym i przy akceptacji Wy 
działu Handlu i Ustuy UM. 

Czy potrzebne jest w hali 
stoisko ze sprzedażą cia
stek z kawiarni Marysień
ka'"? — Tak, jest ono po
trzebne, bo cieszy się uzna 
niem klientów i wytrzymu
je konkurencję trzech sto
isk cukierniczych prywa
tnych. 

Prawie 100 straganów z 
warzywami i owocami va 
placu targowym, a także 
dzialkowicze, oferuje dzie
siątki ton warzyw i owo
ców, a w niektórych stois-
kach również nabiał. Na
szym zdaniem struktura 
branżowa stoisk w holi 
targowej z przyległym pla 
cern targowym, jest dosto
sowana do potrzeb klien
tów, zważywszy, że hala 
pełni funkcję ogólnomiej-
ską. W sumie przeważają-
co ilość stoislc i stragani l.) 
w hali i obok niej oferu
j e  artykuły spożywcze, a 
przede wszystkim warzy
wa i owoce. Dodajmyf że ' 
75 proc. powierzchni uży
tkowej w hali targowej zaj 
mują przedsiębiorstwa us
połecznione, a 25 proc. — 
stoiska prywatne, przy 
czym przyszłościowo, w mia 
rę wygasania zezwoleń na 
prowadzenie handlu zamie 
rzamy ograniczać powierz-
chnię użytkową dzierżawio 
ną kupcom prywatnym. 

Widzimy także potrzebę 
przystosowania stoisk na 
placu targowym do dzia
łalności całorocznej po
przez zainstalowanie urzą
dzeń ogrzewczych. 

Przeniesienie targowiska 
z ul. Chmielnej na ul. El
bląską było koniecznością, 
podyktowaną nadrzędnymi 
potrzebami miasta: konty
nuacją inwestycji drogo
wych, mających na celu 
przedłużenie al. Leningrcdz 
kiej i połączenie jej z ul. 
Elbląską.., 

Konsultacje z dzierżaw
cami stoisk w kwestii prze 
dłużenia godzin handlu suo 
tkały się z jednoznacznym 
sprzeciwem. Tak irięc u> 
okresie jesieni i zimy za
mierzamy pozostać przy 
dotychczasowych godzinach 
handlu. Rozważamy nato
miast, po konsultacji z v:y 
tkoUonikami prywatnych 
stoisk, wydłużenie godiin 
handlu w okresie wio
sny { lata 19S5 roku". 

OD REDAKCJI: Cieszą z 
pewnością wszystkie zabie
gi gospodarza gdańskiej hali 
targowej, zmierzające do u-
nowocześnienia tego hanrlo 
wego obiektu, czy zrr.iany, 
na korzystniejszą, struktury 
branżowej stoisk tam zloka
lizowanych. Nie może nato
miast budzić entuzjazmu wy 
kazywana przez gestora dzier 
zawianej powierzchni h a r f o 
wej  bezsilność wobec prywa 
tnych właścicieli stoisk w 
kwestii zmiany godzin fun
kcjonowania handlowych 
kramów. . Nie kryjemy bo
wiem, że ten aspekt egzy
stowania hr li tarriow-i, zresz
tą nie tylko gdańskiej, byt 
jednym z wiodących zarów
no w relacjach dziennikarzy, 
jak I w Ustach czy!e'ri>ów, 
nadesłanych do redakcji po 
opublikowaniu materiniu pt. 
„Kto winien, że drogo?". Sądzimy zatem, że PsS 
„Społem" bardziej zdecydo
wanie, w Interesie kller.tów, 
wypełniać zacznie swoje go
spodarskie funkcje w hall 
targowej, z przystosowaniem 
godzin „handlowania" w rlej 
do oczekiwań potencjalnych 
klientów — włącznie. 

(hed) 
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Cedziłem Polskę 
i a

r ^ y .  Zresztą mo 
®.st Polką, chociaż 

i M y  * W Rosji. W do 
w zjedzie się j e j  

T J O Z m a w i a m y  po 

& A b . ?  wspomnę wla  

'NS* 
r ; a dę",  „Nie do-
^twór na piano-

# 3 2  
SuSie delegacją w 
V 6 o l  n a  uroćzysto-
k h t u  naszej kine-

dostrzeżono t ę  
obecność w 

P o l s k i -
« I ,  

Mi medal  „Za 
kultury pol-
bardzo cenne 

i i cieszę się, że 
m o j e 2 °  pobytu 

mogę o tym 

** Groźny" to 

się wraz  z nim. Wówczas 
obroni się. Ważna też jest 
szkolą. Z perspektywy nie 
mai 50 lat moje j  pracy 
t y m  łatwiej ocenić wysi
łek pedagogów z Instytutu 
Teatralnego w Leningra
dzie, a zwłaszcza prof. Bo 
rysa Zona. Jako aktor nig 
dy też nie starałem się po 
zostawać na uboczu reżyser 
skich koncepcji. Było w 
tym ryzyko l była w tym 
szansa. Ryzyko, bo tacy 
mistrzowie j ak  Eisenstein 
czy Jutkiewicz mogli zra
zić się do nadto natarczy
wego aktora, a le  i szansa, 
bo takie rozmowy otwiera
ły aktora, czyniły go peł
niejszym i warsztatowo bie 
glejszym. 

— Ma pan w dorobku Po 
nad 80 filmów. Zwykle n a j  
cieplej mówi się o pierw
szym-. 

— Mój debiut wypadł, 
gdy byłem jeszcze bardzo 
młody i uczyłem się aktor
stwa w szkole. Miałem 17 
lat  kiedy zaproponowano 
ml rolę pomocnika maszy
nisty aktywnego komso-
molca w filmie „Współczes 

Gościnne występy Teatru im. Lensowieta z Leningradu 

„Zwyciężczyni" 
rzecz o współczesnej kobiecie 

TWÓRCZOŚĆ dramatur
giczna Aleksego Arbu-
zewa nie jest obca pol 

skim widzom. Z tym więk
szym zainteresowaniem OC2Q 
kiwaliśmy w Gdańsku wystę
pów łeningradzkiego Akade
mickiego Tea.ru im. Lenso
wieta z nieznaną jeszcze u 
nas sztukq tego autora pt. 
„Zwyciężczyni". Ten tytuł, 
bardzo zresztą przewrotny, ni
czego nie uprzedza cni nie 
sugeruje. Treścią* utworu, jak 
to zwykle u Arbuzowa, jest 
maleńki wycinek naszej współ, 
czesności, fragment jednego 
życia uwikłanego w absurdy 
teraźniejszości I po trosze, 
podobnie jck nosze czasy, 
absurdalnego. 

Oto bohaterka: atrakcyjna, 
młoda, ambitna kobieta — 
naukowiec. Kiedyś postawiło 
wszystko na jedną kartę, po
stanowiła zostać kimś I kon
sekwentnie zmierzdła do wy
tyczonego celu, pnąc się co
raz wyżej po drabinie Zawo
dowej kariery. Łotwo się do
myśleć, że ucierpiało na tym 
je) życie osobiste. Współcze
sna emancypantko spotykała 
na swej drodze wielu męż
czyzn. Kiku z nich, darzą* 

cych ją szczerym uczuciem, 
przywiązała do siebie na ja
kiś czas, lecz z żadnym n : e  
zdecydowała się pozostać na 
zawsze. W każdej sytuocj-
sprawą nadrzędną było dla 
niej '  bowiem praca zawodo
wa, naukowa oraz mstytut. 
One przesłcniły jej  też cały 
świat. Ambicja ( głupota 
pchnęły ją w końcu do nik
czemnego czynu, który zabił 
miłość zakochanego w ń'c) 
„po uszy" Kiryłła, upór i bez
duszność kazały zrezygnować 
jej z urodzenia dziecka i od
trącić innego kochającego 
człowieka. O miłość trzecie
g o  nie chciała w ogóle wal
czyć, chociaż zwiodło go na
dzieją I zrujnowała jego ro
dzinne życie. Tak mniej wię
cej  przedstawia się historia 
tytułowej „Zwyciężczyni" — 
Mol Alejnikowej która wyjąt
kowo łatwo rozstrzygnęła dy
lematy będące udziałem wlęk 
szóści dzisiejszych samodziel 
nych kobiet Arbuzów nie był
by sobą, gdyby | w tej  sztuce 
nie zawarł potężnego ładun
ku obserwacji obyczajowej, 
gdyby nie wykazał wspania
łej znajomości ludzkiej psych» 
ki, nie potraktował swych bo

haterów ciepło i z odrobiną 
humoru. Przychodzi zatem w 
końcu moment, kiedy ta twar 
da, „męsko", jak ją ktoś o-
kreślo, kobieta, uważnie przy
gląda się sobie i swojemu 
dotychczasowemu postępowa
nia. Robi ccś  w rodzaju ob
rachunku z życiem. Impulsem 
do tych refleksji staje się 
dzień 40 urodzin. Maja porzu
c a  rozbawione towarzystwo, 
siada na uboczu i oddaje s ę 
wspomnieniom. Uporczywie i 
natrętnie powraca w nich K'-
ryłł,i spędzone z nim chwi*c. 
Zjawiają się też inn!, lecz 
myśl o Kirylle, pragnienie uj
rzenia go  znów po latcch sta 
je się n ;e do zniesienia Ma
ja uświadamia sobie, że  to 
był ktoś najważniejszy i jedy 
ny w jej  życiu... 

Projekcja zdarzeń na zasa
dzie retrospekcji rzadko ma 
miejsce w teatrze, jest raczej 
domeną filmu. Inscenizacja 1-
gora Władimirowa, szefa tea
tralnego zespołu, na nioj się 
włośnie opiera i już sam len 
fekt stawia ową realizację w 
rzędzie oryginalnych i intere
sujących. A że opracowana 
ona zostało przez reżysera 
A. Rawikowicza starannie i 

z ogromną Inwencją, że utrzy
mana jest w znakomitym ten 
pie — o tym po obejrzeniu 
spektaklu solennie zape
wniam. Współtwórcą scenicz
nej wersji „Zwyciężczyni" jest 
I. Birullo, autor urzekającej 
sielankowej scenograf», sub
telnej dekoracji z serpenty
nem!, ogrodowymi mebelka
mi. lampionami. Wystrój sce
ny pozostaje teki sam przez 
cały czcs trwania przedsta
wienia, sygnały niewiekich 
zmicn są bardzo dyskretne, 
ręczej umowne — nowy re
kwizyt, drobny szczegół wy
posażenia. Głośna jest za to 
muzyka O. Piętrowa (collage 
różnych popularnych utwo
rów), której rola nie sprowa
dza się jedynie do ilustracji 
i tworzenia oprawy. Warto 
przy okazji zauważyć, ile do
datkowych informetsji i zna
czeń ma w sobie to no po
zór dekoracyjna, ;jkosmety-
czncf' warstwa. 

Umowny chardkter posiada
ją też niektóre pontomimi-

,czne gesty bohaterów oraz 
samej Mai — narratortcl, któ
ra niejako na naszych oczach 
cofa się w przeszłość prze
platającą się stole z chwilą 
obecną. Trudne zadanie ma 
więc J. Sołowie) występująca 
w roli Mol Alejnikowej, gdyz 
to przede wszystkim ona dżwi 
ga ciężar całego przedstawia 
nkł, przez cały spektakl pozo 
stając na scenie. „Zwycięż
czyni" nie reprezentuje wpraw 
dzie „teatru jednego aktora", 
nie jest monodramem, tocz 

ma z nim dużo wspólnego. 
Można powiedzieć, że to po 
prostu taki „udramaiyzowo-
ny", „przedstawiony" mono
dram. Wykonawczyni rodzi 
sobie z niełatwą rolą znak o-

śród partnerujących je) osób ra: S. Kuszakow (Igor) i L 
dwie na peWno zasłużyły na Łuppian (Zoja). 
wysoką ocenę, co zresztą do- Prezentację. „Zwyciężczyni' 
strzegło publiczność nagra- goście z Leningradu dosła
dzając gromkimi brawami M. czyli nam więc sporo w r u -
Bojarskiego z werwą i tempe szeń i artystycznych wrażeń. 

Na zdjęciu: (od lewej) L Leonowa jako Polina i J. Soiowiej — Maja. 
' Fol V/. Lent; . 

micie, odkrywając całą go- ramenlem grającego Kiryłia Widownia serdscznie przyjq i 
mę aktorskich możliwości. Z cłoz L Leonową, naprawdę ten starannie przy go! cwany 
młodziutkiej, pewnej sieb'e, znakomitą w roli Pol:ny. Po- doskonale wykonany sp3?<ta!<i. 
dumnie spoglądającej w przy- dobał się również K. Dateszi- Oklaski słychać było jeszcze 
szłość dziewczyny, przeofora- dze jako Marek, I. Mazurkio- długo po opuszczeniu kurty-
ża się w dojrzałą, zgnębioną wtez — Daszeńka a także we ny. 
własną klęską kobietę. Spo- soła i pełna dynamizmu pa- ANNA JĘSlAK 
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Krew - znaczy życie 
Krew jest lekiem niezastąpionym w ratowaniu ży

cia ludzkiego. Ze społeczną aprobatą i uznaniem 
spotykają się więc ludzie, oddający honorowo krew 
dla potrzeb lecznictwa. Rejon kartuski w dziedzinie 
honorowego krwiodawstwa należy do przodujących 
w woj. gdańskim, zarówno pod wzlędem ilości od
danej krwi, jak i liczby krwiodawców, skupionycn 
w licznych klubach HDK. Do najstarszych spośród 
16 kartuskich klubów HDK należy klub przy Rejo
nowym Zarządzie PCK, zaś klub przy Kartuskich 
Zakładach Produkcyjnych „Veritas" w roku 1935 
obchodzić będzie swoje 10-lecie istnienia. 

O sprawach dotyczących działalności klubów mó
wiono w ub. niedzielę, podczas uroczystego spotkania 
kartuskich krwiodawców z przedstawicielami miej
scowych władz oraz działaczami PCK. Wielu działa
czy czerwonokrzyskich otrzymało Odznaki Honoro
we PCK i odznaki „Zasłużony Honorowy Krwio
dawca". 

Spośród kartuskich krwiodawców swoistym re
kordzistą jest mieszkaniec wsi Kożyczkowo Jan 
Naczk, który oddał honorowo 30 1 krwi. Do gro
na najbardziej ofiarnych krwiodawców należą też. 
Ksawery Hoppe (obecnie mieszkający w Gdyni), 
który oddał 20,5 1 krwi, Marian Blok z Brodnfcy 
Górnej 23 1, Ginter Wittstok z Kartuz — 25 li
trów i Piotr Formela z Somonina 18,3 1. 

f e n )  

No zdjęciu: Odznakę Honorową PCK III stopnia z rqk 
prezesa Zarządu Rejonowego PCK  w Kartuzach Leszka 
Tarasiuka otrzymuje przewodniczący MGRN, długoletni 
działacz PCK i propagator honorowego krwiodawstwa 
no ziemi kartuskiej — Józef Sulkowski. Obok — Jerzy 
Marszałkowski, kierownik cegielni w Łapolicach, znany 
działacz czerwonokrzyski, a z prawej strony lekarz 
GOZ w Sierakowicach Fryderyk Kaszel, którzy zosta-
wyróżnieni Odznaką Honorową PCK I V  stopnia. 

Fot: R. Mielewczyk 

W Skarszewach 

Powstaje nowe 
osiedle mieszkaniowe 

W poprzednich latach budynki mieszkalne w 
Skarszewach budowała Spółdzielnia Mieszkanio
wa „Kociewie" w Starogardzie Gdańskim. Obecnie 
monopolistą w tym zabytkowym mieście jest już 
miejscowa Spółdzielnia Mieszkaniowa „Skarsze-
wianka". Spółdzielnia ta w grudniu 1982 roku od
dała do eksploatacji pierwszy budynek mieszkalny 
dla 12 rodzin w Szczodrowle, w gminie Skarsze
wy, a w roku przyszłym przekaże drugi budynek 
Spółdzielni Kółek Rolniczych w Skarszewach. 

„Skarsze wianka" budu
je w tym mieście osiedle 
Sikorskiego. Na nowym o-
siallu rozpoczęto w br. bu 
dowę trzech budynków, w 
których powstaną 62 mie
szkania. Pierwsi- mieszkań
cy wprowadzą się do nich 
w III kwartale przyszłego 
roku. 

Osiedle Sikorskiego to 
eczko w głowie „Skarsze-
wianki". Jak informuje nas 

K l u b  Kole jarza  w Malbor
k u  zaprasza z a  n a s z y m  po
ś r e d n i c t w e m  wszystk ich  e m e  
r y t o w a n y c h  p r a c o w n i k ó w  
P K P  n a  spotkania  w K l u b i e  
Seniora. Ludz ie  s rebrnego  
w i e k u  spotyka ją  się t u t a j  w e  
czwartk i ,  w godz. 16-19. W cza 
s l e  c z w a r t k o w y c h  wleczoców 
organizowane  sa prelekcje,  DO 
gadanki ,  pokazy  taneczne, o d 
b y w a j ą  się w y s t ę p y  artystycz
ne. wieczo-ry \Apomn;eń.  zga
duj-zgadule.  Seniorzy zaprasza 
n l  są n a  wieczorki  taneczne, 
w y p r a w y  d o  teatru oraz Inne 
Interesujące i m p r e z y .  

KMPiK w Elblągu (ul. 1 Ma
j a  37) zaprasza dzis ia j .  na  
gor!.-.. 17 na spotkanie  z zastę 
pcą redaktora naczelnego ty
g o d n i k a  „ A r g u m e n t y "  nt. 
,,Sprawiedliwość społeczna". 

Janina Szopińska, z-ca pre 
zesa Zarządu Spółdzielni 
oraz główna księgowa, na 
osiedlu zakończano już kła 
dzenie fundamentów pod 
dwa budynki mieszkalne 
oraz oddano do eksploata
cji pawilon • administra-
cyjno-magazynowy, który 
będzie teraz siedzibą spół
dzielni. 

Budowa osiedla Sikor
skiego obejmuje 7 zadań in 
westycyjnych do 1990 roku. 
Powstanie tu 25 budynków 
mieszkalnych. liczącycn 
w sumie 350 mieszkań. W 
przyszłym pawilonie v znaj
dzie pomieszczenie "nowa. 
siedziba spółdzielni, świetli 
ca osiedlowa i przedszko
le. Będą tam też cztery 
rzemieślnicze punkty usłu
gowe. 

Nowe osiedle ma być nie 
tylko sypialnią Skarszew, 
gdyż zaprojektowano tu ca 
łą infrastrukturę — z 
boiskami do gier sporto
wych włącznie. Obecnie 
trwa budowa kotłowni na 
osiedlu Sikorskiego, a w 
ostatnim zadaniu inwesty
cyjnym przewidziano budo 
wę kładki nad rzeką Wiet-
cisą, która połączy nowe 
osiedle z centrum miasta. 

Ze względu na zabytko
wy charakter zabudowy 
Skarszćw, konserwator za
bytków nie wyraził zgody 
na budowę domów z pła

skimi dachami, jakie za
mierzała budować „Skar-
szewianka". Wszystkie bu 
dynki na osiedlu Sikorskie 
go będą miały dachy spa
dziste. Zmiana ta wpłynie 
niestety, na wysokość wkła 
dów mieszkaniowych, . bo
wiem domy z dachami spa 
dzistymi są droższe. 

Spółdzielnia Mieszkanie 
wa ..Skarszewianka", któ
ra powstała w 1982 roku. 
liczy obecnie 350 czołnków 
oraz 521 kandydatów. Czas 
oczekiwania na mieszkanie 
w tym małym mieście, w 
którym żyje 4776 mieszkań 
ców, wydłużył się do 9 lat. 
Mimo wszystko jednak, je~t 
to perspektywa znacznie 
lepsza, niż w Trójmieście. 

(as) 

Tak t e  v nr/.v.or.vm tv<odn:u 
w wo i .  e lb ląskim n i e  obyło  
sle bez w y p a d k ó w ,  kradzieży 
1 pożarów. Na jbardz ie j  opinię 
publ iczną zbulwersowała wia
domość o znalezieniu w stru-
rr; yk-j w Braniewie zwłok 50-
lptr.iego Piotra K. Dotąd nie  
znane  są przyczyny  śmierci  
mężczyzny.  

W Elblągu miała m i e j s c e  tra 
Ęerha rodzinka. Na skutek nie  
porozumień małżeńskich. 26-
l«-r.i Dariusz N zaatakował 
s w o i  a żone Małgorzaty. Koble  
ta została k i lkakrotn ie  ude
rzona w ąłowę. co  spowodowa 
ło ha rdzo ciężkie obrażenia 
Poszkodowaną umieszczono w 

szpitalu, zaś w o b e c  m ę ż a  za
stosowano areszt tymczasowy.  

W o m a w i a n y m  okresie fuuK 
c jonariusze  KUSVV u j a w n i l i  
cztery p r z y p a u m  nie legalnego 
w y r o b u  alkoholu.  Trzy  z nicli 
miały  mie j sce  w Elbląga w 
mieszkaniach.  Jana L., Henry
k a  M. i Pawia  B. Czwarty  w 
Jegtowniku,  w lokalu  Bożeny 

Nadal w w o j .  n i e  m a l e j e  
l iczba w y p a d k ó w  d i o g o w y c h  
w k t ó r y c h  o f iarami  są d u e c i  
i piesi. Oto nicKtóre przykła
d y :  w Pasłęku na ul. Zamko
w e j .  k ierowca san ocnodu m a r  
ki ..Tarpan". 52-letm Mieczy
sław D. potrącił 3-lcnv.ego Ma 
riana S.. który  na:4le wtar
gnął na jezdnię. Wskutek w y  
p a d k u  chłopiec doznał obra
żeń ciaL. i został umieszczony 
•v s z u ń s i u .  P o r . j b i v  wvoartek 
miał m i e j s c e  w Sztumie, przy 
ul. Mickiewicza. 6-iet l ia Ewa 
M. wbiegła nagle  na Jezt! -lę i 
została potrącona prze/ samo 
chód m a r k i  ,.Star". należący 
d o  K o m b i n a t u  Rolnego ..Powi 
ś le"  a prowadzony  przez 35-lei 
niego Mariana O. Dziewczyn
k a  doznała obrażeń ciała, W 

Markusach k ierowca  autobu
su  m a i k i  „Au losan"  34-
-Ictnl Roman Z. n a j e 
chał na  leżącego na Jezdni 
j j- let. i iego Czesława P. Męż
czyzna teri z n a j d o w a ł  się w 
s ian ie  n ietrzeźwym.  W w y n i 
k u  doznanych  obrażeń po
niósł śmierć  na  mie j scu .  

Na trasie Klbk)g — Stare Po 
le  k i e r u j ą c y  samochodem m a r  
k i  „Wołga" Jan G. na  skutek  
n s d w i e n i e l  szybkości  uderzył 
w przydrożi  e drzewo. Jadący 
z n i m  pasażer. 20-letnl s y n  
Dariusz doznał ciężkich obra
żeń ciała i został przewiezio
n y  d o  szoiiala. 

Nie m a l e j e  l iczba kra
dzieży w mieszkaniach p r y  
wa lnych,  sklepach 1 zakła
dach. W K w l d z v n l e  w ł a m a n o  
się d o  sk!»pu W PI IW „Komis"  
przy  v ' .  Braterstwa Narodów, 
•skart skrad'*ono 4 fu t ra  1 

120 tya. zŁ 
W Elb lągu w ł a m a n o  się d o  

mieszkania  Teresy  D ,  s k ą d  
skradziono biżuterię,  srebrne  
sztućce, 2 k u r t k i  skórzane 1 
pieniądze. Straty wynoszą  b i l  
s k o  600 tys. zL Na taką samą 
k w o t ę  okradz iono mieszkanie  
Anton iego  W. r ó w n i e ż  z El
bląga. W Elb lągu  skradziono 
samochód m a r k i  ..Syrena" 
R-20 n r  re j .  ELU — 01-51 n a 
leżący d o  A l f r e d a  Z 

W o m a w l a n v m  okres ie  mlałv  
m i e j s c e  groźne  pożary.  M. In 
w Gardeł zapaliła się stodoła 
należąca d o  ro ln ika  Bronisła
w a  J. Spaliła sie tam siecz
karnia.  18 ton słomy, i 700 k g  
tytoniu.  Przyczyną prżaru  b y  
l o  zaprószenie ognia o d  iskier, 
które  p r z y  s i l n y m  wietrze  w y  
d o b y w a ł y  s ię  z k o m i n a  b u 
d y n k u .  Straty oszacowano na 
b l i sko  pół mi l iona  zł. W Hen-

koż ^ h o w .  Także  w K w l d z y - .  r y k o w l e  g m .  OrnMa spalił się 
nie  skradziono samochód m a r  b u d y n e k  gospodarczy, należą-
kl ..Svrena", należacy d o  Ja- c y  d o  Kazimierza W. Straty 
n l - y  P. W Pomorsk ie j  Wsi. oszacowano na  ok. 100 tys. zł. 
%m Mile.iewo. dokonano wła- Spaliły się prosięta, rlrńb i pa  

d o  f c - m v  l isów. należą sza. Przyczyna pożaru b y ł o  
cci fin r.popoVla B. Skrnrtzto- przenoszenie lsklei  przez  
n o  13 l isów, wartości  b l i sko  wiatr.  (KP), 

Aktywnie 
uczestniczyć 

w życiu miasta 
IV Zjazd Miejskiej' In

stancji Stronnictwa Demo
kratycznego w Helu rozpo
czął drugi etap kampanii 
sprawozdawczo - wybor
czej SD w woj. gdański; :1. 

W podjętej uchwale zo
bowiązano wszystkich człon 
ków organizacji do aktyw 
nego udziału w życiu spo
łeczno - politycznym mia
sta oraz zwrócenia szczegół 
nej uwagi na właściwy roz 
wój usług w '  Helu. 

W części organizacyjnej 
podjęta podczas zjaz
du uchwała zobowią
zuje nowo wybrane wła 
dze do konsekwetnego 
egzekwowania od wszyst
kich członków stronnictwa 
obowiązków statutowych. 

Zjazd wybrał 17-osobowy 
Miejski Komitet SD, które 
go przewodniczącym został 
ponownie Franciszek Kosz-
nik. 

(mt) 

81675 tys. zł na koncie NFOZ 

Liczy się każda złotówka 
N A l  m ED i fi 0 

R fi im n 3 flil 

17.45, 

W woj. gdańskim trwa 
zbiórka środków na Naro
dowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia. Jak informuje Wo 
jewódzki Komitet NFOZ w 
Gdańsku w okresie od sty 
cznia do 31 października 
br., dzięki ofiarności mie
szkańców, zebrano pokaźną 
kwotę 81 675 tys. zł. Je-A 
ona o 9 496 tys. Wyższa, niż 
wpłacona w analogicznym 
okresie ub. roku. 

Do wyróżniających się w 
zbiórce .należą ofiarodawcy 
z Gdańska (26 825 tys. zł), 
Gdyni (20 157 tys. zł), a tak 
że Starogardu Gd., Tczewa 

i Kościerzyny, gdzie ostat
nio wydatnie zwiększono 
ilość przekazanych pienię
dzy. Dobrze przebiega także 
zbiórka w gminach: Wej
herowo, Pruszcz Gd., Żu
kowo, Pszczółki, Chocze
wo, Gniewino, Lubichowo. 
Zmniejszył się natomiast 
udział w NFOZ mieszkań
ców gmin: Dziemiany, Ce
dry Wielkie i Stężyca. 

Środki NFOZ są sukce
sywnie wykorzystywane na 
rozwój bazy służby zdro
wia w woj. gdańskim. Ofiar 
ność więc opłaci się wszys
tkim. (bk) 

Gaz ziemny dla Żukowa 
Mieszkańcy Żukowa ko

rzystają dotychczas z gazu 
butlowego, który, podobnie 
jak i do innych miejsco
wości, dostarczany jest zbyt 
rzadko i w za małych ilo
ściach. W związku z prze
prowadzaniem instalacji ga 
zu ziemnego z Pruszcza 
Gdańskiego do Odym, żu-

Inicjatywę poparły wła
dze gminy, które, wpraw
dzie nie dysponują odpo
wiednią sumą, aby pokryć 
całość inwestycji, lecz z 
nadwyżek budżetowych 
przekazały na ten cel 16 
min złotych. Pozostałe środ 
ki (łąizny koszt robót wy
niesie około 100 min zło-

kowianie, po uprzednim po tych) i wykonawstwo za-
~ 1 pewnią sami mieszkańcy, rozumieniu się z Pomorski 

mi Zakładami Gazownict
wa w Gdańsku, postano
wili w czynie społecznym, 
podłączając się do tego ga 
zociągu, doprowadzić gaz 
ziemny do swoich miesz
kań. 

Przystąpienie do czynu spo 
łecznego przewidziane jest 
w roku przyszłym. Obec
nie trwa opracowanie do
kumentacji. 

<k) 

Przydatny dla żon i matek 
W Łęczycach, w siedzi

bie GS, reaktywowany zo
stał Ośrodek Nowoczesnej 
Gospodyni — Pracownia 
Wiejskiego Gospodarstwa 
Domowego. Odbywać się tu 
będą m. in. kursy racjo
nalnego żywienia, szkole
nia, imprezy kulturalne i 
wystawy płodów rolnych. 
Na o-twarcie ośrodka przy
gotowano pokaz surówek z 
pasternaka, jarmużu i in
nych mniej znanych wa
rzyw oraz wystawę ziół. 

Opiekę nad placówką 
sprawuje Wojewódzki Oś
rodek Postępu Rolniczego 
w Lubaniu, który w du
żym stopniu przyczynił się 

do je j  uruchomienia. Ośro
dek prowadzi doświadczo
na instruktorka WOPR 
Barbara Boniaszczuk, a 
współorganizatorami zajęć 
będą m. in. GS, Gminna 
Rada Kobiet, SKR, Bank 
Spółdzielczy, służba zdro
wia oraz Okręgowa Spół
dzielnia Mleczarska w W e j  
herowie. (r.os.) 

Radcy prawni o postępowaniu egzekucyjnym 
Radcy prawni zatrudnię 

ni w przedsiębiorstwach 
województwa elbląskiego 
.omawiali ostatnio na spot
kaniu problemy dotyczące 
postępowania egzekucyjne 
go, stanu egzekucji, sposo
bu ich przeprowadzania o-
raz uwagi i nieprawidło
wości w tym przedmiocie. 
Wysłuchano opinii na te
mat kandydatów propono
wanych do składu Rady 
Radcowskiej i ewentulńe-x 

go powołania delegatury 
Izby Radców Prawnych w 
Elblągu. 

Wskazano na uchybie
nia w postępowaniu egze
kucyjnym i zastrzeżenia 
organizacyjne w działaniu 
komorników. Spotkanie ra 
dców stało się ważnym ele 
mentem dalszego uspraw
niania działalności sys
temu postępowania e-
gzekucyjnego. 

(cyb) 

Kto widział 
nauczycielkę? 

W u b .  p iątek (23 b m . )  w go
dzinach r a n n y c h  w Parku Miej  
s k i m  im.  dr. Aleksandra'  Maj
k o w s k i e g o  w W e j h e r o w i e  zna
leziono zwłok i  z a m o r d o w a n e j  
32-letnlej L u c j i  R., nauczyciel
k i  Szkoły P o d s t a w o w e j  n r  11 w 
Wejherowie ,  zam.  w Wejhero
w i e  p r z y  ul .  Trautmana.  Ener
giczne  ś ledztwo w t e j  s p r a w i e  
p o d  nadzorem Prokuratury  Re
j o n o w e j  p r o w a d z i  R e j o n o w y  
Urząd S p r a w  Wewnętrznych  w 
Wejherowie .  

Ktoko lw iek  widział  L u c j ę  R 
p o  godz in ie  22.30, w d n i u  22 li
stopada br., proszony Jest o 
osobiste l u b  te lefoniczne skon
taktowanie  się z R e j o n o w y m  
Urzędem S p r a w  Wewnętrznych  
l u b  Prokuraturą Re jonową w 
Wejherowie .  

(r. os.) 

I T e a t r y  1 
GDAŃSK, Opera 1 F i lharmo 

n i a  Bałtycka, W y s t ę p y  Baletu 
Borisa EJfmana z Leningradu,  
g- 19 

GDYNIA, Dramatyczny,  Od
p r a w a  posłów greckich, g. 19 
Muzyczny, Skrzypek  na da
chu,  g. 19 (duża scena); Ta
niec  lokatora, g. 17 ^scena k a  
meralna).  

ELBLĄG,, Dramatyczny,  Ka
pelusz, CvMnde;-. 8. 18 

,0. S wiato wit» 
. poL-buig. 

». id; i\a su-azy awe, " 
dę, poL, o d  l v  L, &• 

i x v v i u z x . n ,  tęcza, 
ayUtłiLćlłliu • . •jv-t»" 
LSA, Od 12 1. 

A1ALiiUllix, Capltol, UV» ^ 
z Aicdt;az. USA, od 
UBKAMUVX»1

C '  JJar, s a n ' ^  
bul*.. u a  ló i., 
Włsko rauz. o d  

UZIEiŁZUUN, 
t loi l l ,  UoA, o d  lii 
u o p i e ,  ładz. „ 

łkltilLLlCi;, J 
k a  o Ofeien, kanad.-#-» 

ttyf 

M L V N A H i ,  Zemt„ 

dzi~;wo, a 
. 01li 

Czarnego 1 8  'di 
ORNETA, W rzos, 

1., g- 17/ 19 

W Gdańsku:  Narodowe, w 
g. 11—17. Pałac Opatów w Oli 
w ie ,  w g. 9—15.30. Archeolo
giczne, w g. 10—16. Historii 
Miasta Gdańsk :  w g. 10—15.30. 
Centralne Morskie, w g. 10— 
16. 

W G d y n i :  Oceanograficzne 
w g. 10—17. Marynarki  W o j e n  
n e j  — skansen. w g. 16—16. 
Statek — Muzeum „Dar Porno 
rza", w g .  10-16. 

W Elblągu:  Państwowe,  w 

f W Będomtnie:  H y m n u  Naro 
dowego,  w g. 9—15. 

W Kartuzach;  Kaszubskie,  w 

W K w i d z y n i e :  Zamkowe,  w 

* W Malborku: Z a m k o w e ,  w 
8 W Starogardzie: Kociewskie,  
W W  Sztutowie:  Stulthot, w g-

W e  Wdzydzach:  Kaszubsk i  
Park Etnograf iczny,  w g. 10— 

W Tczewli  Wisły, w g.  10— 

OSIASZLWO, 
było słońca l e j  wiosiu 
od 18 1. 

PASŁĘK, Znicz, W a l t  

o^ien, kantiU -w., od  1 

•scie z gaiaKtyki Aik» ' 1  ' 
czech, o d  i2 1. 

PIENIĘŻNO, Orion, 
bułg., o d  15 1. 

PKAULTY, Mazowsze-, 

cz. II. Relaks. Toto-J' ^ 
r a S T A R E  POLE. 
m l e n n e  stany  swia 
U | u s z ° d  s y r e n a ,  

•Bk,SŁ 
» o K ó w N i r c h -

TOLKMICKO, Kora"- t J [l 
rzona gra, radz., A w a  

Basię, pol .  J )  
OPRF zastrzega $^1« 

w o ś ć  z m i a n y  r e p e r t u » ^  

C S #  
PROGRAM I 

9.55  — „Popielec1  

r™sn 
16.30 — „Kameleon' , 
16.55 - „Między ° °  

„ S W -
17.30 — „Kartki % 

w w o j .  g d a ń s k i m  
CZARNA WODA, Wda,  Łzy  

płynęły, radz., o d  12 1. 
DZlERZĄZNO, Bór, Widzia

dło, pol., o d  18 L 
GNIEW, Pionier, Ta jemnicze  

spotkanie,  rum., o d  15 L; Ży
w a  tęcza, radz. 

JASTARNIA,  Żeglarz, Bracia 
Blues. USA. Od 1» 1. 

KARTUZY, Kaszub,  Dziecko 
Rost: m a r y .  USA, o d  18 L; 
Sami swoi .  pol.  

KOŚCIERZYNA, Rusałka, 
Naj lepszy  kumpe l ,  USA. o d  
15 1.; Deszczowa pan:.  NRD. 

LUBICHOWO, Krokus,  K t o  
p u k a  d o  m o i c h  drzwi ,  radz., 

NADOLE, Megawat, Psy w o j  
n y ,  USA, o d  18 1. 

PRUSZCZ, Krakus,  Więzień 
Brubaker,  USA, o d  18 1., g.  
16, 18.30 

PRZYWIDZ, Świteź, Jeździec 
b e z  głowy,  radz.  

PUCK, Mewa, Agonia,  radz., 
o d  18 1.; Grlszka i k o ń  Zefir.  

SKÓRCZ, Koclewle,  Dziew
czyna  1 taksówkarz,  rum.,  o d  
12 1.; Pierścień k s i ę ż n e j  A n -

STARÓGARD, Sokół, R o c k y  
II, USA. o d  15 1 ;  Robinson 
Kruzoe m a r y n a r z  z Yorku.  
czech.-RFN. Sputnik,  Seksmi
s ja,  pol. o d  .15 1.: Colargol n a  
Dzlk«m Zachodnie. nol. TCZEW, Wisła, Thals, pol., 
od 18 1 ; Dzień Kolibra, ool 

WEJHEROWO, Swlt,  G a n d h l  
a n a  od  15 1 

WIELE, Wanoga, Ucieczka z 
Alcatraz. USA. o d  15 I. 

WŁADYSŁAWOWO. A l b a 
tros, Na granicy.  USA, o d  18 
1.; Przygody  Hucka Finna. 

ZBLEWO, Gryf ,  O k o  niedź
wiedzia,  rum.,  o d  15 L 

w w o j .  e lb ląsk im 
ELBLĄG, Syrena, Błękitny 

Grom, USA, o d  15 1., g.  15.30, 

7.30 — „Kartki * 
W. I. Lenino" - " 
czasy" 

18.30 — „Mówmy 
cle" 

19.00 - „Jak ślimak V 
1 krasnoludek G° 
polali się" 

19.10 — „Diagnoza  
19.30 — Dziennik y 

20.00 — Publicystyka ^ 
20.15 — „ P o p i e l e c " r 0  .15 — „Popie lec"  na c  

„Slub" — serial / / WQr 

2 U 0  ^ ***** J > 21.10 - „Wzdłuż I 

— Ray Charles .̂ pi 
23.05 - Kronika 01 > 

23^C2°DeT' -
PROGRAM  W & 
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^ Z głębokim żalem zawiadamiamy,  że  d n Z T S  
S 24 listopada  1984 r. odeszła o d  nas na zawsze na-  * 
jł sza ukochana mamusia,  babcia i teściowa 

W A N D A  CZYŻEWSKA 
z a. Idzińska 0 

i Msza św.  żałobna o d p r a w i o n a  zostanie dnia 28 # 
R listopada  1984 r. o godz. 8.30 w kościele Gwiazda ffl 
H Morza w Sopocie. 
0 Pogrzeb odbędz ie  s ię  tego sameao  dnia o godz. g§ 
B|  1.4.00 na cmentarzu  Kato l ick im w Sopocie, 
y Pogrążona w s m u t k u  im 

rodzina.  | g  

B Z głębokim ża lem zawiadamiamy,  że  dnia 
B 25.11.1984 r. zmarła tragicznie 

ŁUCJA REDZISZ 

P W' Zmarłe j  straci l iśmy o f iarnego  oddanego  mło-
§8 dzieży pedagoga, działacza harcerskiego, szlachet
ni  n e g o  człowieka i koleżankę. 
H W y p r o w a d z e n i e  zwłok z kapl icy  p r z y  ul .  Mar
l i  ch lewsk iego  w W e j h e r o w i e  w d n i u  28.11.1984 r. 
# o godz. 7.43. 

uczniowie, komitet  rodzicielski oraz pra
cownicy  Szkoły P o d s t a w o w e j  n r  11 im.  
Teodora Bolduana w W e j h e r o w i e .  

S-16186 

| |  Z głębokim ża lem zawiadamiamy,  że dnia  8 
F j  92.11.1984 r. zmarł nag ie  

ROMAN WALCZAK 

| t  Msza ś w  żałobna odprawiona  zostanie dnia 27.11. • 
R -934 r .  o godz. 10.00 w koście le  NSPJ w Gdyni ,  u l .  • 
1 |  Batorego. 
p Pogrzeb odbędzie się tego samego dn ia  o godz. §1 
p 11.30 na cmentarzu  Witomińsk im.  
H Pogrążeni  w głębokim  s m u t k u :  

m a m a ,  ojciec, siostra, brat. 

W Z głębokim żalem zawiadamiamy.  że  dnia  
II 32.11.1984 r. zmarła nasza ukochana matka,  teś-
M ciowa i babcia  ' 

ŁUCJA DOMAŃSKA 

P Msza św.  odprawiona  zostanie dnia 28.11.1984 r. 
H o godz. 11.30 w kaol icy  p r z y  kościele św.  Anto
s i  n iego w Gdyni.  
jgj W y p r o w a d z e n i e  zwłok nastąpi tego samego dnia 
w o godz. 13.00 z kapl icy  przy  cmentarzu  Wltomiń-

0 Pogrążoną w wielkim- s m u t k u ,  
rodzina.  

P Z głębokim ża lem zawiadamiamy.  że  dnia  
13 33.11.1984 r. zmarł w w i e k u  77 lat  nasz u k o c h a n y  
Ig S t r y j  Oleś 

ALEKSANDERJUSZKIEWICZ 
] Msza św.  żałobna odprawiona  zostanie dnia  

6$ 28.11.1884 r. o godiz. 10.30 w kościele  ś w .  A n t o n i e -
B go na Wzgórzu Nowotki .  
§§ Pogrzeb oćioędzie się tego samego  dnia o godz. 
§1 12.00 n a  cmentarzu  Witornirro. 

Rodtina.  
G-46196 

| |  Dnia 23.11.1984 r. zmarła m o j a  na jukochańsza  

STANISŁAWA KRYM 

W y p r o w a d z e n i e  zwłok z kapl icy  c m e n t a r n e j  
cmentarz  Gdansk-Lostow-ice nastąpi  w d n i u  27.11. 
1984 r. o godz.  11.00. 

G-46333 

P Z głębokim ża lem zawiadamiamy.  że  dnia  
13 33.11.1984 r. zmarł w w i e k u  77 lat  nasz u k o c h a n y  
Ig S t r y j  Oleś 

ALEKSANDERJUSZKIEWICZ 
] Msza św.  żałobna odprawiona  zostanie dnia  

6$ 28.11.1884 r. o godiz. 10.30 w kościele  ś w .  A n t o n i e -
B go na Wzgórzu Nowotki .  
§§ Pogrzeb oćioędzie się tego samego  dnia o godz. 
§1 12.00 n a  cmentarzu  Witornirro. 

Rodtina.  
G-46196 

Rodzicom Violetty Żmudzińskiej 
w y r a z y  głębokiego współczucia z p o w o d u  na

g ł e j  śmierci  

C Ó R K I  
składają:  

koleżanki  i ko ledzy  z Działów TN. FZ. 
i T K  „Navimoru". 

Pogrzeb odbędzie się w <łniu 27 l istopada 1984 r. 
o godz. 13.00 na cmentarzu  Łostowickim. 

^ Z głębok im żalem i n f o r m u j e m y  że w d n i u  23 

j ALEKSANDER JUSZK1EWICZ 
żołnierz września Korpusu  gen.  Kleeberga.  prezes  B 
naszego koła, n iestrudzony działacz k u l t u r a l n y  i H 
społeczny. 

1 Pogrzeb odbędz ie  się w środę 28 bm. o godzin ie  
i 12.00 na cmentarzu Witomińskim.  

K l u b  Byłych  J e ń c ó w  W o j e n n y c h .  
G-4S255 

Rodzicom Violetty Żmudzińskiej 
w y r a z y  głębokiego współczucia z p o w o d u  na

g ł e j  śmierci  

C Ó R K I  
składają:  

koleżanki  i ko ledzy  z Działów TN. FZ. 
i T K  „Navimoru". 

Pogrzeb odbędzie się w <łniu 27 l istopada 1984 r. 
o godz. 13.00 na cmentarzu  Łostowickim. 

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  ż e  w d n i u  
I 23.11.1984 r. zmarł nasz  długoletni  p r a c o w n i k  

JÓZEF JANKOWSKI 

S Pogrzeb odbędzie  sie 27 l istopada 1984 r. o godz. 
jFj 12.30 n a ,  cmentarzu  Kato l ick im w Sopocie., 
0 W y r a z v  współczucia Rodzinie  składają:  

d v r e k c j a .  Koło E e m e r y t ó w  i załoga So- | |  
pockich Zakładów Przemysłu Maszynowe- g |  

p K-U671 y 

Z głębokim żalem zawiadamiam,  ż e  23 listopa
da p o  c iężk ie j  chorobie  odszedł na  zawsze  m ó j  
k o c h a n y  m ą ż  

JAN SOKOŁOWSKI 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę. 
28 listopada o godz. 10.00 w kościele p a r a f i a l n y m  
w Gdyni-Cisowej.  oo c z y m  nastąpi  pogrzeb. 

Pogrążona w s m u t k u  ^ 

» G-46268 

Z głębokim ża lem zawiadamiamy.  że dn ia  
23.. 11.1984 r. zmarł nagle  m ó j  k o c h a n y  m a *  i nasz 

ZDZISŁAW BONKOWSKI 

Pogrzeb odbędzie  się dn ia  27.11.1984 r. o godz. 
12.00 n a  cmentarzu  Lostowickim. 

Pogrążeni  w s m u t k u  
żona i synowie .  

HELENY KOŁUDA 

zawiadamiamy,  że  z o k a z j i  I b o l e s n e j  rocznicy 
śmierci  odprawiona  zostanie msza ś w .  dnia 29.11. 
1984 r. o godz. 18.00 w kościele Zmartwychwstan ia  
Pańskiego w e  Wrzeszczu. ^ ^ 

G-42652 

Koleżance Joli Mastalerczyk 
serdeczne w y r a z y  współczucia z p o w o d u  śmierci  

M A T K I  
składała: 

ko leżanki  i ko ledzy  ze Szkoły Podstawo
w e j  n r  56 w Gdańsku.  

Duchowieństwu.  Północnej  Dyrekc j i  Okręgu Ko
lei  Państwowych,  Oddziałowi Zasilania Elektroener 
getycznego Gdańsk — Sopot, d e l e g a c j o m  zakładów 
pracy i szkół, przyjaciołom, kolegom, z n a j o m y m ,  są 
s iadom oraz w s z y s t k i m  pozostałym, którzy  uczest
niczyl i  w pogrzebie  o d d a j ą c  ostatnią posługę m e 
m u  kochanemu,  tragicznie zmarłemu m ę ż o w i  

RYSZARDOWI PUCZYŃSKIEMU 
serdeczne podz iękowanie  i Bóg zapłać składa 

żona a dz iećmi  i rodziną.  
G-46206 

Z głębokim ża lem 
Z3.ll.1984 r. zmarła nasz 
ko leżanka  

WIOLETTA ŻMUDZIŃSKA 
Serdeczne w y r a z y  współczucia Rodzicom skła-

koleżanki  i ko ledzy  i „Navimoru". 

Koleżance Barbarze Daniliszyn 
w y r a z y  głębokiego współczucia z p o w o d u  zgonu 

M A T K I  
składają:  

d y r e k c j a  oraz załoga Gdańskich Zakła
d ó w  Remontowo-Montażowych Przemysłu 
Lekkiego.  

Koleżance mgr Barbarze Mystkowskiej 
w y r a z y  głębokiego współczucia z p o w o d u  śmierci  

M A T K I  
składają.  

koleżanki  i ko ledzy  z Urzędu Miejskiego 
w Sopocie. K-11655 

Wszystkim, którzy  okazal i  pomoc i życzl iwość 
oraz wzię l i  udział w uroczystościach pogrzebowych  

KAZIMIERZA WOJCIECHOWSKIEGO 
serdeczne podziękowania  składają:  

żona  z rodziną. 

K o m a n d o r o w i  

Bolesławowi Żołobowskiemu 
izy głębokiego współczucia z p o w o d u  n a g ł e j  

ZIĘCIA KRZYSZTOFA 
ją: 

współpracownicy z A k a d e m i i  Medycznej  w 
Gdańsku.  G-4S260 

dh hm ŁUCJA REDZISZ-HIRSZ 

długoletnia Instruktorka Związku  Harcerstwa Pol
skiego. odznaczona K r z y ż e m  za Zasługi dla ZHP. 
organizator o b o z ó w  i z i m o w i s k  harcerskich.  Peł
niła odpowiedz ia lne  f u n k c j e  w związku,  m.in.  
d r u ż y n o w e j ,  szczepowej,  k o m e n d a n t a  Hufca  Linia, 
z-cy komendanta  Hufca W e j h e r o w o .  

W Zmarłe j  t rac imy oddanego  przy jac ie la  i do
brego rzecznika s p r a w  dzieci i młodzieży. 

Odeszła na  wieczną wartą.  
Cześć J e j  pamięci !  

Zuchy, harcerze i instruktorzy  Hufca 
ZHP W e j h e r o w o .  

STANISŁAW KNUTH 
zmarł dnia  19.11.1984 r. w czasie w y k o n y w a n i a  

o b o w i ą z k ó w  służbowych.  
W y r a z y  współczucia Rodzinie  składają 

k o l e d z y  z pracy.  

Naszym długoletn im p r a c o w n i c o m  

Halinie Jenta 
i Marcie Nabakowskiej 

w y r a z y  serdecznego współczucia z p o w o d u  zgonu 

M A T K I  
składają:  

zarząd i p r a c o w n i c y  GS „SCh" w Pelpli-
K-1'1673 

Odszedł o d  nas  kolega, starszy m e c h a n i k  PMH 

WŁADYSŁAW STĘPNIEWSKI 
Serdeczne w y r a z y  współczucia Rodzinie składa: 

Stowarzyszenie Starszych Mechaników 
Morskich. 

W y r a z y  głębokiego współczucia z p o w o d u  

DOROTY POKOJSKIEJ 
długoletn ie j  e m e r y t o w a n e j  pracownicy  -
WSS Gdańsk  składają  Rodzinie  Zmarłej  (gf 

rada. zarząd, ko leżanki  i koledzy 

, ś r #  

X 

l e m "  CZSS O/Woj. Gdańsk.  

Z ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  dnia  24 
1984 r. zmarła pracownica  LOP z a k ł a d u  
w i e ń  Zieleni i R e k u l t y w a c j i  w Gdańsku.  

MARIANNA AGNIESZKA 
SZTUKIERT 

W y r a z y  szczerego współczucia Rodzinie -4 
Mgr. inź.  arch.  

Romanowi Wyrzykowskiemu 
k i e r o w n i k o w i  Pracowni  T4 $ 

w y r a z y  szczerego współczucia z powodu 

O J C A  
składają:"  d #y 

k i e r o w n i c t w o .  ko leżank i  i 
BSiPPUE „Elektropro jekt"  w ° a  p A l  

Koleżance Jadwidze Dzierzbie#*^/ 
w y r a z y  serdecznego współczucia z powod' J  

O J C A  
składają:  

d y r e k c j a ,  ko leżanki  i ko ledzy  * A 
w Gdańsku.  

Z głębokim ża lem z a w i a d a m i a m y ,  że d' j,, 
1984 r,. zmarł tragicznie nasz  ukochany  
brat, szwagier  

i .  t P. 
JANUSZ TARASIUK 

: Msza ś w .  żałobna o d p r a w i o n a  zosta l i^  yiio 
11.1984 r. o godz. 7.30 w kościele  p a r i f 1 » " ,  
w e z w a n i e m  ś w .  Stanisława w e  W r z e s z "  

Pogrzeb tego s a m e g o  d n i a  o godz. 
cmentarzu  Łostowice.  y 

Pogrążona w głębokim'  s m u t k u :  . 
żona  z dziećmi J 

Pros imy n i e  składać kondo lenc j i .  

5 ^  
Pomorski  Okręgowy  Zakład GazoW® 

Rozdzielnia Gazu w G d y n i  .$ 
u l .  Żeromskiego 18 tel. 20-41-73 

ZAWIADAMIA P.T. ODBIÓR1 
; C o ^  

ż e  w d n i u  28.11.1984 r .  o d  godz. 20.00 d ?  
84 r. d o  godz.  6.00 rano nastaP* 

spadek ciśnienia gazu 
w dzielnicy Chylonia  w obrębie  ul- c  .« 
do  uL Kartusk ie j .  Młyńska. Wie jska.  J 
Wejherowska,  Starogardzka i osowsk»- \̂e> ,\ 

U p r z e j m i e  oros imy  odbiorców gazu ° A f  
stanie  w t y m  czasie z gazu.  J> 
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